
IN
D

E
X

 3
2

0
0

9
9

„M” już
nad

McDonald’sem

str. 3

Malwina

ma tandem

i jest

szczęśliwa
str. 14

Wzruszająca
historia

Lassiego

z Nowej Soli

str. 11

Kobieta

zginęła
na S3

str. 5

30. rok „Tygodnika Krąg”
19 października 2021         42/1539         rok XXX         cena: 3,30 zł (5% VAT) 

Tyszkiewicz

o polexicie

str. 4

Czytaj str. 5

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23
NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej

oraz os. Majowe

w  N o w e j  S o l i

www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43
(przychodnia przy torach)

Tel. 68 356 15 51

SŁUCHAWKI? NIE!

TO NAJNOWSZE
APARATY SŁUCHOWE

Zapraszamy na
BEZPŁATNE TESTOWANIE
innowacyjnej  technologii

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

P E L L E T  8 2 5  z ł
6 0 1  9 6 2  7 9 6

GRZYBOWY
KONKURSROZSTRZYGNIĘTY
str. 8

W wypadku na starej „trójce”
zginęło niemowlę
Śledztwo w sprawie tej tragedii prowadzi prokuratura. Sprawcy wypadku grozi 8 lat więzienia 

Czytaj str. 13

Sołtys Krawczyk wygrał z gminą wiejską
W sądowym sporze chodziło o niewypłaconą dietę. - Mam nadzieję, że ten wyrok pokaże wszystkim 
sołtysom, iż ta uchwała podjęta przez radę gminy, której wójt nie respektowała, była podjęta zgod-
nie z prawem i dlatego wypłata diet powinna nastąpić dla wszystkich sołtysów – podkreśla sołtys 
Lubieszowa

Kiedy przebudowa ulicy Głogowskiej?
Droga, która dziś ma status wojewódzkiej, stanie się drogą miejską. W tej sprawie na dniach zosta-
nie podpisane porozumienie z marszałkiem województwa. To ma skrócić czas oczekiwania miesz-
kańców na remont 
Czytaj str. 6

„Bałam się
tego miejsca”

str. 12

Nielegalna

siekierezada

str. 13
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„Pamięć o człowieku
żyje w jego czynach i dziele”

W pierwszą rocznicę śmierci

Śp. Pawła Paczkowskiego
wieloletniego dyrektora Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 w Nowej Soli

Pamiętamy o Jego zasługach dla naszej społeczności.
Dzieło śp. Pana Pawła żyje i rozwija się w naszych czynach,

trwa w naszej pamięci, jest z nami każdego dnia.
Dyrekcja i cała społeczność szkolna ZSP4 „Spożywczak”

Pani Alicji Lisiewicz
dyrektor Przedszkola nr 2 w Nowej Soli

wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia
z powodu śmierci

Teściowej
składają kierownik MZdOP

i Dyrektorki Publicznych Przedszkoli w Nowej Soli
wraz z współpracownikami

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy
wiadomość o śmierci

Śp. Joanny Pędziwiatr
pracownika Starostwa Powiatowego w Nowej Soli.

Rodzinie i bliskim szczere wyrazy współczucia
składają

Jarosław Suski
Przewodniczący Rady Powiatu

oraz Radni
Powiatu Nowosolskiego

Iwona Brzozowska
Starosta Nowosolski

Zarząd oraz Pracownicy
Starostwa w Nowej Soli

Piosenki z Kabaretu
Starszych Panów
Na wydarzenie w ramach obchodów miesiąca seniora zaprasza prezy-
dent Jacek Milewski 

Miłośnik baaardzo
długich wypraw

Biblioteka zaprasza na spo-
tkanie z Łukaszem Superga-
nem, mistrzem pieszych wy-
praw, podróżnikiem, autorem 
książek. Supergan jako pierw-
szy człowiek samotnie prze-
szedł całość łańcucha Karpat, 
pokonując pieszo 2200 km 
w 93 dniW  ramach  „Podróżniczych śród” czeka nas rozmowa z Łuka-szem  Superganem.  Jak  czytamy w  zapowiedzi  –  „podróżnikiem, fotografem,  autorem  książek oraz  organizatorem  samotnych pieszych  wypraw  długodystan-sowych”. W 2014 r. Supergan przeszedł 

samotnie łańcuch gór w zachod-nim  Iranie,  co  było  pierwszym przejściem całości tych gór. Dwu-krotnie  dokonał  trawersu  Islan-dii,  przechodząc  pieszo  wyspę ze wschodu  na  zachód.  Podczas swoich  wypraw  przeszedł  tak-że  łańcuch  Alp,  Pireneje,  całość Izraela  i  szlak  z  Warszawy  do Santiago de Compostela.„W  2021  opracował  projekt przejścia polskich gór – Sudetów i  Karpat  –  w  okresie  zimowym, łącząc  po  drodze  kilka  szlaków długodystansowych  –  czytamy w zapowiedzi spotkania. - Przej-ście zajęło prawie 49 dni, a poko-nany dystans to 1098 km, co było pierwszym  takim  przejściem zimą”.Supergan  jest  autorem  m.in. „Pustki wielkich cisz”, „Pieszo do irańskich  nomadów”  czy  książ-ki  „Szlaki Polski. 30 najpiękniej-szych tras długodystansowych”.Współorganizatorem wydarze-nia jest Stowarzyszenie Twórcze Horyzonty,  zostało  też  sfinanso-wane  ze  środków  miasta  Nowa Sól.Spotkanie odbędzie  się w naj-bliższą  środę  20  października o  18.00  w  Galerii  pod  Tekstem nowosolskiej biblioteki.
(matp)

Łukasz Supergan (fot. Max Zieliń-
ski/Greenpeace Polska)

Utwory  z  Kabaretu  Star-szych  Panów,  które  zostaną zaprezentowane,  to  klasyka gatunku,  najwyższa  jakościo-wo  forma  rodzimego  kabare-tu  posiadająca  przedwojenny sznyt  intelektualnej  żongler-ki. - Wystąpią młodzi, wybitni wokaliści, na  co dzień wystę-pujący w  czołowych  teatrach 

muzycznych w kraju  i  za gra-nicą, z towarzyszeniem zespo-łu  kameralnego  Filharmonii Zielonogórskiej  –  informuje Krzysztof  Piotrowiak,  dyrek-tor Nowosolskiego Domu Kul-tury,  gdzie  odbędzie  się  wy-darzenie.  Jego  data  to  27  październi-ka, godzina 11.00.

Bezpłatne  wejściówki  do pobrania  w  kasie  Nowosol-skiego Domu Kultury  od  śro-dy  20  października  w  godzi-nach 12.00 – 15.00. Ilość  miejsc  ograniczona –  jedna  osoba  może  pobrać dwie wejściówki.Zapraszamy. 
(red)

Tego muzycznego wydarzenia nie mogą przegapić nie tylko seniorzy (fot. arch. organizatora) 
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„M” już nad McDonald’sem
Coraz bliżej otwarcia nowosolskiego McDonald’sa. 
Budowa idzie w mgnieniu oka. W ub. tygodniu koło 
parku handlowego stanął już charakterystyczny dla 
„Maka” symbol „M”. - Od czasu do czasu kanapeczka, 
burgerek czy frytki nikomu nie zaszkodzą – uważa 
szef rady miasta Andrzej Petreczko

McDonald’s ma być otwarty jeszcze w tym roku (fot. Andrzej Petreczko)

„Po  kilkunastu  tygodniach  roz-mów  to  już  pewne.  Powstanie w naszym mieście restauracja sie-ci McDonald’s” – napisał 2 lipca na Facebooku  prezydent  Nowej  Soli Jacek Milewski. Niedługo później zaczęły się ro-boty.  Siedziba  „Maka”  cały  czas pnie się w górę obok nowego par-ku  handlowego  przy  rondzie  Ge-dii – naprzeciwko skarbówki. Komentarze  od  początku  były podzielone  –  nie  brakowało  po-zytywnych, ale były też negatyw-ne. „Jedni z naszych mieszkańców się na pewno bardzo ucieszą, inni będą psioczyć. Dla mnie to przede wszystkim kolejny dowód na kon-sekwentny  rozwój  gospodarczy naszego  miasta.  I  to  się  przede wszystkim  liczy”  –  dodał w  lipcu prezydent.W ub.  tygodniu pracownicy bu-dowlani  zamontowali  nad  McDo-nald’sem  charakterystyczną  dla sieciówki literę „M”. -  To  jedzenie  na  pewno  nie  na-leży  do  zdrowych.  To  oczywista oczywistość. Ale od czasu do cza-su kanapeczka, burgerek czy fryt-ki  nikomu  nie  zaszkodzą  –  uwa-ża  Andrzej  Petreczko,  szef  rady 

miasta,  od  którego  pożyczyliśmy zdjęcie do tego tekstu. - Kto z nas w  czasie  dalszej  podróży  nie  za-trzymuje  się  po  drodze  z  dzieć-mi na małą porcyjkę? Z moimi nie ma opcji się nie zatrzymać. Strajk gwarantowany – żartuje Petrecz-ko.Nowosolski  McDonald’s  szuka już pracowników, o czym napisała „Gazeta  Lubuska”.  Przytacza  też zakres  obowiązków,  które  będą mieli:  „Przygotowanie  posiłków typu fast food, tj. praca przy gril-lu,  frytownicach,  tosterach  oraz przygotowanie  kanapek,  sałatek, deserów,  zimnych  i  gorących  na-pojów.  Prace  porządkowe  w  re-stauracji  i  na  terenie  zewnętrz-nym.  Obsługa  kasy  fiskalnej związanej  z  odpowiedzialnością materialną.  Prace  magazynowe oraz  dostawy  na  obszar  kuchni i  serwisu.  Pełna  dyspozycyjność ze względu na pracę w dni wolne od  pracy  i  święta  (równoważny system pracy). Praca w godzinach nocnych  według  grafiku,  stojąca, wymagająca dźwigania do 20 kg”. Wynagrodzenie? Od 3010 zł brut-to.
Mateusz Pojnar

eprasa.pl 15c46a29ab
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Międzygminne Przedsiębiorstwo Komunikacyjne „SUBBUS” Sp. z o. o.
zatrudni na stanowisku KIEROWCA AUTOBUSU w Nowej Soli.

Wymagane kwalifikacje:
• prawo jazdy kat. D,
• aktualne Świadectwo kwalifikacji.
Osobom bezrobotnym pomożemy zdobyć odpowiednie kwalifikacje 

przy pomocy Powiatowego Biura Pracy.

Szczegółowe informacje pod nr tel. 68 419 75 00 lub bezpośrednio 

w siedzibie firmy mieszczącej się przy ul. Wielkopolskiej 23 w Nowej Soli.

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne

w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869

Zmiany w godzinach
pracy urzędu
W związku z licznymi proś-bami  osób  korzystających z  usług  urzędu  miejskiego w Nowej Soli  i potrzebą ujed-nolicenia godzin pracy w sto-sunku  do  innych  instytucji publicznych  na  terenie  mia-sta,  Ewa  Batko,  rzeczniczka magistratu,  informuje,  że  od 

2 listopada 2021 roku urząd będzie  czynny  w  następują-cych godzinach:
Poniedziałek: 7.30-16.30,
Wtorek: 7.30-15.30,
Środa: 7.30-15.30,
Czwartek: 7.30-15,30,
Piątek: 7.30-14.30.

(red)

Senator Tyszkiewicz:
Nie wyobrażam sobie Nowej Soli bez Unii
- Dzięki pieniądzom z Unii Europejskiej i naszej wspólnej pracy dziś jesteśmy zupełnie innym miastem niż przed 2004 r. – 
mówi senator Wadim Tyszkiewicz, były prezydent Nowej Soli. W wywiadzie dla „Tygodnika Krąg” odnosi się też do potencjal-
nego polexitu, o którym głośno mówi opozycja

Mateusz Pojnar: Jaka byłaby 
dziś Nowa Sól, gdyby nie Unia 
Europejska?

Wadim Tyszkiewicz: Wystar-czy przypomnieć sobie, jak wyglą-dała np. w 2002  r. Młodzi  ludzie tego  nie  pamiętają,  ale  ci  trosz-kę starsi powinni. Nowa Sól była szara,  brudna,  smutna.  Z  bezro-bociem na poziomie 40 proc. Ra-tunkiem dla rodzin, które chciały utrzymać  i nakarmić swoje dzie-ci, było ok. 300 producentów kra-snali. Do tego przemyt, przestęp-czość, ruiny wielu fabryk – w tym Odry i Dozametu. W naszym mieście środki przed-akcesyjne pojawiły się już w 2002-2003  r.,  przed  naszym wejściem do Unii  Europejskiej.  Z  tymi  pie-niędzmi  Nowa  Sól  mogła  ruszyć choćby z budową ściany przeciw-powodziowej. Tak naprawdę nam się udało wtedy z różnych źródeł zewnętrznych  uzyskać  95  proc. dofinansowania na  tę  tak ważną dla bezpieczeństwa miasta inwe-stycję. 
Ściana sprawiła, że sytuacja 

związana z powodzią w 2010 r. 
była jednak inna niż ta z 1997.Tak,  ale  woda  była  porówny-walna. W 2010 jej poziom był rap-tem 5-10 cm niższy, ale m.in. dzię-ki pieniądzom z UE, dzięki którym zbudowaliśmy ścianę, ludzie spa-cerowali wtedy nad Odrą i spokoj-nie patrzyli na wielką wodę, a nie jak  w  1997  targali  worki  z  pia-skiem i budowali z nich prowizo-ryczną  ścianę  przeciwpowodzio-wą. To jest znamienna różnica.  Warto  też  powiedzieć  o  stre-fach  przemysłowych.  Powstały głównie  dlatego,  że  po  naszym 

wejściu do UE doszło do swobod-nego  przepływu  ludzi,  towarów i  usług,  a my mogliśmy  z  fundu-szy  unijnych  uzbroić  tereny  in-westycyjne.  Dynamiczny  rozwój Polski i to,  jak się zmieniła Nowa Sól  i  inne miasta,  zawdzięczamy nie tylko unijnym pieniądzom, ale właśnie dzięki temu, że zniknęły granice. Zaczęły do nas napływać inwestycje, o które zawzięcie wal-czyliśmy. 
Jeśli chodzi o inne nowosol-

skie inwestycje za unijne pie-
niądze, które od razu przycho-
dzą panu na myśl?To  zatrzymajmy  się  jeszcze w  porcie  i wymieńmy  trzy  spój-ne projekty: zabezpieczenie prze-ciwpowodziowe,  turystyka,  czyli marina i wszystko, co jest wokół, 

plus  rewitalizacja  starej  czę-ści miasta – choćby ul. Portowej, która w pewnym momencie była chyba  najbardziej  niebezpieczną, brzydką i zaniedbaną, a dziś wy-gląda pięknie. Do tego uzbrojenie terenów in-westycyjnych, drogi. Pewnie nie-wielu wie, że pod miastem mamy pięć  potężnych  zbiorników  na deszczówkę i dlatego dziś nie za-lewają nas ulewy. Z  unijnego  funduszu  spójności zrealizowaliśmy inwestycje wod-no-kanalizacyjne  za  ok.  100 mln zł.Nie  wyobrażam  sobie  Nowej Soli  bez  Unii  Europejskiej.  Jakoś byśmy  trwali,  jakoś  by  nam  się żyło. Jakoś, ale jak? Bylibyśmy ra-czej miastem skazanym na margi-

nalizację, na wymarcie, z masową ucieczką młodych  ludzi do więk-szych ośrodków. A dzięki pienią-dzom z UE i naszej wspólnej pracy dziś  jesteśmy  miastem  zupełnie innym,  nowoczesnym,  przyja-znym  mieszkańcom,  kolorowym i europejskim. Trzeba też pamiętać o inwesty-cjach,  na  które  dzisiaj  nas  stać, a które są  tylko pośrednio zwią-zane z pieniędzmi z Unii, bo to sys-tem  naczyń  połączonych.  Basen czy hala widowiskowo-sportowa: choć  nie  dostały  bezpośrednio unijnego  dofinansowania,  dzięki temu,  że  powstają  kolejne  nowe  inwestycje przemysłowe na stre-fie, z których w przyszłości będą u  nas  płacone  olbrzymie  podat-ki, to możemy sobie pozwolić też na  inwestycje  w  infrastrukturę sportową czy rekreacyjną, a kie-dyś były tylko marzeniem. Na po-łudniowej strefie za ponad 12 mln zł  sprzedaliśmy  działkę  firmie Rhenus  Logistics,  licząc  w  przy-szłości  właśnie  duże  na  podatki od tej inwestycji. To pozwoliło na decyzję o budowie hali. W innym przypadku hala szybko by nie po-wstała.
Pan uważa, że polexit, o któ-

rym mówi opozycja, rzeczywi-
ście jest realną opcją?Bardzo realną. To wynika z kil-ku powodów. Pierwszym, najważ-niejszym, jest Jarosław Kaczyński – tutaj w grę wchodzą jego cechy osobowościowe,  bo  jest  nieprze-widywalny  i  nie ma  nic  do  stra-cenia.  Jednoosobowo  decyduje o  losach  kraju.  To  on  podejmuje strategiczne  dla  kraju  decyzje.  Oczywiście Polska z dnia na dzień 

z UE nie wyjdzie. To proces. Mam na  myśli  pełzający  polexit,  któ-ry  będzie  polegał  na  zohydzaniu Unii, pokazywaniu  tylko  tego,  co w  niej  najgorsze.  Kaczyński  naj-pierw  weźmie  pieniądze  z  UE, a potem nas z niej wyprowadzi. Mówienie o tym, że świetnie so-bie  poradzimy  bez  unijnych  pie-niędzy, to brednie. Zadłużenie Pol-ski od roku 2015 wzrosło prawie o  100  proc.  Socjale,  rozdawnic-two,  pieniądze pakowane w  róż-nego  rodzaju  instytucje  powią-zane z PiS-em w ogromnej mierze są na kredyt. Do tego rekordowa inflacja i to, że z Polską na świecie już nikt nie chce poważnie rozma-wiać.  Wszędzie  mamy  wrogów. Kiedyś byliśmy wzorem i liderem, a  dziś  –  razem  z Węgrami  –  bę-kartem Europy, który kłóci się ze wszystkimi o wszystko.I  dla  jasności: Unia Europejska ma wiele wad,  choćby  takich  jak biurokracja czy bezwładność itd., ale do tej pory nikt nie wymyślił niczego lepszego.  Jednocześnie  protesty  poka-zały,  że  Polacy  w  zdecydowanej większości  nie  chcą  wyjść  z  UE. Oprócz Kaczyńskiego i nacjonali-stów. Gdybyśmy  jednak wyszli  z UE, zacząłby  się  armagedon,  powrót do  przeszłości.  Jestem  może  nie tyle przerażony, co przestraszony, choć  z  reguły  strachliwy  nie  je-stem. Mam jednak nadzieję, że Po-lacy obronią nasz kraj przed tym fatalnym  scenariuszem.  Trzeba być dobrej myśli. Los Polski  i na-szej  małej  ojczyzny,  Nowej  Soli, zależy przede wszystkim od nas samych. 

Senator Wadim Tyszkiewicz rozmawiał niedawno z mieszkańcami o UE 
(fot. FB Wadima Tyszkiewicza)

Przyjdź zobaczyć
nowy mural-  Zapraszamy  mieszkańców wraz  z  dziećmi  w  środę  20 października  o  godzinie  11.45 na  prezentację  muralu  „Sen 

Maciusia”  –  mówi  Ewa  Batko, rzeczniczka  nowosolskiego magistratu.Na dzieci będą czekały drob-

ne niespodzianki! - Spotykamy się przy kamienicy na ulicy Wi-tosa 28 – dodaje Batko. 
(red)
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Starosta Nowosolski
działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 roku o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. 
U. z 2020 r., poz. 1990 z późn. zm.) 

informuje,
że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Nowej Soli przy ul. 

Moniuszki numer 3 oraz na stronie internetowej bip.powiat-no-
wosolski.pl i bip.lubuskie.uw.gov.pl wywieszony został wykaz 
nieruchomości stanowiących własność Skarbu Państwa prze-
znaczonych do oddania w użytkowanie wieczyste.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefo-
nu 68 458 68 79.

OGŁOSZENIE O KONKURSIE

Burmistrz Bytomia Odrzańskiego ogłasza konkurs

na stanowisko

Dyrektora Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury

w Bytomiu Odrzańskim.

Szczegółowe informacje o konkursie dostępne są w Biuletynie 

Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim 

(http.bip.bytomodrzanski.pl) w zakładce Konkursy/Nabory.

Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli
poszukuje w celu zatrudnienia osoby (dwie) na stanowisku

konserwatora instalacji sanitarnych.
Wymagane doświadczenie na podobnym stanowisku, mile 

widziane posiadanie dodatkowych kwalifikacji typu „E” (uprawnień). 
Możliwe także przyuczenie do zawodu.

Oferty zatrudnienia zawierające stosowną klauzulę „RODO” prosimy 
składać w sekretariacie Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ul. 1 Maja 16 w Nowej Soli.

Burmistrz Gminy i Miasta Nowe Miasteczko
informuje,

że zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2020, poz. 1990 
z późn. zm.)

w siedzibie tutejszego Urzędu na okres 21 dni, wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do oddania w dzierżawę 
i najem.

Wypadek na starej „trójce”:
nie żyje niemowlę

Ta tragiczna i jakże smut-
na wiadomość dotarła do nas 
przed zamknięciem tego nume-
ru. Dziecko zmarło w zielono-
górskiej lecznicy Do zdarzenia doszło w niedzielę  ok. godz. 13.00 na starej „trójce”, na skrzyżowaniu dróg w kierun-

ku Bytomia Odrzańskiego i Kożu-chowa. – Kierujący skodą, który jechał od strony Kożuchowa, nie ustąpił pierwszeństwa  przejazdu  i  ude-rzył w prawidłowo jadące audi – informuje  Justyna  Sęczkowska, rzeczniczka  Komendy  Powiato-wej Policji w Nowej Soli.

Skodą kierował 67-letni miesz-kaniec  województwa  dolnoślą-skiego, który podróżował z pasa-żerką. W  audi  jechały  cztery  osoby, w  tym  malutkie  dziecko.  Skodą podróżowało dwóch dorosłych. Cała szóstka została ranna. Wszyscy  trafili  do  szpitala. -  Dziecko  w  ciężkim  stanie  zo-stało  przetransportowane  śmi-głowcem  Lotniczego  Pogotowia Ratunkowego – dodaje rzecznicz-ka nowosolskiej policji. W poniedziałek dotarła do nas tragiczna  i  jakże  smutna  wiado-mość, że dziecko zmarło w zielo-nogórskim szpitalu. Śledztwo w sprawie tej tragedii prowadzi prokuratura. Sprawcy  wypadku  grozi  8  lat więzienia. Łącząc  się  w  bólu  z  rodzicami składamy  im  najgłębsze  wyrazy współczucia. 
Mariusz Pojnar 

Śmierć kobiety na S3
Do wypadku doszło w piątek ok 19.30 na trasie 
S3 na wysokości Nowego Miasteczka

-  Dostaliśmy  zgłoszenie  o  po-trąceniu na drodze S3. Więcej nie mogę powiedzieć – mówi Justyna Sęczkowska,  rzeczniczka  Komen-dy  Powiatowej  Policji  w  Nowej Soli. Nieoficjalnie  ustaliliśmy,  że  34-letnia  mieszkanka  gminy  Nowe Miasteczko  skoczyła  z  wiaduktu nad trasą szybkiego ruchu i wpa-

dła pod nadjeżdżający samochód. Poniosła śmierć na miejscu. Szybko dojechały zaalarmowane służby  ratunkowe  oraz  nowosol-ska policja. Wyznaczono objazd. Śledztwo w  tej  sprawie prowa-dzi prokuratura, która bada przy-czyny oraz okoliczności  tej  trage-dii.  
(red)

Niedzielny wypadek miał tragiczny finał (fot. nowosolska policja)
Na miejscu zdarzenia długo pracowali nowosolscy policjanci 
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Konkretne plany modernizacji
ulicy Głogowskiej

Droga, która dziś ma status 
wojewódzkiej, stanie się dro-
gą miejską. W tej sprawie na 
dniach zostanie podpisane po-
rozumienie z marszałkiem wo-
jewództwa. To ma skrócić czas 
oczekiwania mieszkańców na 
remont o około pięć lat W czwartek podstawowówce nr 5  na  Starym Żabnie  z  inicjatywy radnych  miejskich  z  klubu  Jacka Milewskiego  –  Grażyny  Graszki, Agnieszki Czyżak, Moniki Owcza-rek, Jana Hanusza – i radnych po-wiatowych  z  tego  samego  klubu, czyli  Sylwii  Wojtasik,  Andrzeja Deli  i  Jarosława Suskiego, odbyło się  spotkanie  dotyczące  planów związanych z kompleksową prze-budową ul. Głogowskiej. Dziś jest w fatalnym stanie. - Po tym, co wokół niej działo się histo-rycznie,  chciałbym  dziś  państwu powiedzieć o pewnym światełku w  tunelu dotyczącym konkretnej perspektywy  kompleksowej  mo-dernizacji  ul.  Głogowskiej.  Posta-nowiliśmy  wspólnie  z  radnymi doprowadzić  do  sytuacji,  w  któ-rej miasto  po  prostu  przejmie  tę drogę i stanie się jej właścicielem. Wtedy będziemy mogli z naszych pieniędzy w jakiejś perspektywie czasu  tę  drogę  zmodernizować –  przekazał mieszkańcom  na  sa-mym  początku  spotkania  prezy-dent Jacek Milewski. 
„Województwo w ciągu 
dekady by o tym nie 
pomyślało”O historii wieloletnich  rozmów dotyczących  tego  tematu  na  linii miasto – marszałek opowiedziała Beata Kulczycka, naczelniczka Wy-działu Programowania i Promocji nowosolskiego magistratu i radna Sejmiku. - Stan tej drogi jest znany w województwie. Ona jest trakto-wana jako całość, a więc nie tylko 

jako odcinek będący w granicach administracyjnych miasta, ale też jego  dalsza  część  –  do  zjazdu  na Bytom  Odrzański.  To  powoduje, że koszty związane z przebudową są wysokie. Na dziś całość jest wy-ceniana na blisko 30 mln zł – mó-wiła radna Kulczycka. Podkreśliła, że z punktu widze-nia lubuskiego budżetu, który wy-nosi  ok.  550 mln  zł,  może  się  to wydawać nieduża kwotą. Ale  już patrząc  na  to  przez  pryzmat  bu-dżetu samego Zarządu Dróg Wo-jewódzkich w Zielonej Górze, któ-ry w całości wynosi ok. 140 mln, w tym 70 mln trafia na inwestycje, kwota 30 mln na ewentualny re-mont  całości  staje  się  czymś nie-osiągalnym do wyrwania ZDW. Nie pomogły wieloletnie rozmo-wy.  - Od dwóch  lat,  kiedy  jestem radną,  te  nasze  rozmowy – moje i  prezydenta  –  niejednokrotnie stawały  na  ostrzu  noża.  Wiemy, że  państwo  czekacie  na  remont tej  drogi,  ale  też  mamy  świado-mość, że województwo nie zrobi-łoby  jej w perspektywie krótszej niż 10 lat. W tym roku już straci-liśmy  nadzieję  i  myślę,  że  decy-zja  prezydenta  i  radnych  o  tym, że  drogę warto  przejąć,  żebyście państwo mieli jakiś realny plan jej wyremontowania,  jest ważna. Bo 

dostaniecie gwarancję,  że miasto zrobi to wcześniej niż wojewódz-two,  które  w  ciągu  dekady  by o tym nie pomyślało – stwierdziła Kulczycka. 
Jaki jest pomysł miasta 
na Głogowską? W dalszej części spotkania pre-zydent Milewski opowiadał o kon-kretach  dotyczących  planów miasta  wobec  ul.  Głogowskiej. Zdradził, że urząd jest na etapie fi-nalizowania porozumienia o prze-jęciu  tej  drogi  od  województwa. Z  przyczyn  administracyjnych będzie mógł ją przejąć dopiero od 1  stycznia  2024  r.  -  Ale  żebyśmy ne  czekali  z  pewnymi  formalno-ściami,  porozumienie  podpisze-my  dzisiaj  i  rozpoczniemy  prace  dokumentacyjne  –  dodał  prezy-dent, po czym przedstawił umow-ny  harmonogram  prac:  -  Jeszcze w tegorocznym budżecie zapisze-my symboliczną kwotę, żeby móc wystartować. W latach 2022-2024 wykonamy  dokumentację,  która nie jest prosta ze względu na to, że jesteśmy między państwa doma-mi  i  posesjami  –  to  po  pierwsze. A po drugie, to długi odcinek, któ-ry w granicach miasta ma dokład-nie 2,6 km, a jeszcze jest kawałek 

za miastem. Łącznie to ok. 3,5 km. Obiecuję, że na etapie wykonania trzech koncepcji dla tej drogi spo-tkamy się i wtedy porozmawiamy z państwem,  jak  tę modernizację przeprowadzić, uwzględniając też państwa uwagi – mówił prezydent Nowej Soli.W tym harmonogramie na  lata 2023-2024  zostałoby  wpisane  fi-nansowanie dokumentacji łącznie ze  środkami  na  ewentualne  wy-kupy  gruntów,  gdyby  takie  były potrzebne. Miasto szacuje,  że do-kumentacja razem z wykupami to koszt ok. 800 tys. zł.- Wtedy sama realizacja kształ-towałaby się tak: w 2024 mieliby-śmy  zakończoną  dokumentację, przejmując drogę od 1 stycznia te-goż roku. Czyli moglibyśmy w peł-ni uzyskać pozwolenie na budowę na  terenie miasta. W 2024 chcie-libyśmy złożyć do któregoś z rzą-dowych  programów  wniosek o  dofinansowanie  przebudowy. W dzisiejszych realiach szacujemy, że  koszt  tego  zadania  to  między 16 a 20 mln. Na sfinansowanie in-westycji w stu procentach z miej-skiego budżetu nie ma szans. Ale będziemy się mocno bić o dofinan-sowanie.  I  wtedy  w  latach  2025 i  2026 mogłaby  nastąpić  realiza-cja zadania. Czy to jest dobra wia-domość, czy zła? Zakładam, że jest lepsza  niż  coroczne  odbijanie  się od drzwi w urzędzie marszałkow-skim  i  przekazywanie  państwu odpowiedzi, że się nie da – przeka-zał mieszkańcom Jacek Milewski.
„W pełni podzielam pana 
argumenty” -  Czyli  wychodzi  na  to,  że  na pewno nie  będzie  to  szybciej  niż pięć-sześć  lat?  –  dopytał  jeden z mieszkańców. Milewski: - Raczej cztery-pięć. -  A  jak  nie  będzie  budżetu,  to sześć lub siedem. Ja proponuję, że-

byśmy  się  spotkali,  jak  przyjdzie zima.  I  razem,  jak  spadnie  śnieg, przeszli  się  chodnikiem  przy  ul. Głogowskiej.  Żeby  może  przyje-chał ktoś z Zielonej Góry z zarządu dróg i zobaczył, jak się dzieci wy-wracają, jak to wszystko wygląda w  kontekście  bezpieczeństwa  – mówił mieszkaniec domu bezpo-średnio przy ul. Głogowskiej.  Prezydent: - W pełni podzielam pana argumenty. Ma pan sto pro-cent racji, że ta ulica ze względów bezpieczeństwa  wymaga  moder-nizacji. Dziś wiem jedno: z pienię-dzy  wojewódzkich  czekalibyśmy ponad  10  lat.  Z  pieniędzy  miej-skich chciałbym, żebyśmy  wspól-nie  przyjęli  ten  harmonogram, o  którym mówiłem.  I  też przyję-li,  że realnie skracamy ten okres. Deklarujemy z radnymi, że jak już staniemy się właścicielami drogi, będziemy  ją  traktować  prioryte-towo.  Z  tym  jednym  zastrzeże-niem, że nie czekamy aż przejmie-my drogę, tylko już teraz chcemy podpisać porozumienie, z którego będzie wynikać, że marszałek wy-raża zgodę, by miasto rozpoczęło prace  dokumentacyjne.  To  nam przyspieszy  okres  oczekiwania o około dwa lata. Na tysiąc procent mogę  państwu  obiecać,  że  doku-mentacja będzie skończona w cią-gu 24 miesięcy, bo to sfinansujemy w pełni z miejskiego budżetu.Pięć lat to konkret, ale i tak dość odległa  perspektywa  czasowa. Dlatego  prezydent  przekazał  in-formację „na pocieszenie”: - Jeżeli uda nam się wykonać trzeci etap średnicówki  w  strefie  południo-wej, to jest duża szansa na zdjęcie ruchu  ciężarowego  z  ul.  Głogow-skiej. Czekamy na decyzję o dofi-nansowaniu. Jeśli otrzymamy pie-niądze, roboty ruszą w przyszłym roku i w 2023 zostaną dokończo-ne.  Wtedy  ruch  tranzytowy  po-szedłby alternatywną drogą.
Mariusz Pojnar 

Akcja menstruacja. W mieście otwarto Punkt Pomocy Okresowej
Ubóstwo menstruacyjne do-

tyka 500 mln kobiet na całym 
świecie, które codziennie mu-
szą wybierać pomiędzy zaku-
pem środków higienicznych 
a spełnieniem innych potrzeb. 
Z tym problemem spotykają 
się także kobiety w PolsceZ ubóstwem menstruacyjnym zmagają  się  kobiety  o  różnym statusie  materialnym  i  w  róż-nych sytuacjach życiowych. Z do-świadczenia fundacji Akcja Men-struacja wynika, że wiele z nich wstydzi się poprosić o pomoc. Z tego powodu wolontariuszki stworzyły projekt Punkt Pomo-cy Okresowej. Polega na umiesz-czaniu w przestrzeni publicznej i  instytucjach szafek ze środka-mi menstruacyjnymi. W  Nowej  Soli  PPO  oficjalnie otwarto  w  poniedziałek.  Znaj-duje się przy ul. Wojska Polskie-

go, w pobliżu budynku Warszta-tu  Terapii  Zajęciowej.  -  Projekt zakłada,  że  każda  potrzebująca kobieta może anonimowo i bez-płatnie  otrzymać  środki  higie-niczne  –  wyjaśnia  Agnieszka Wildangier, opiekunka nowosol-skiego PPO, który powstał przy współudziale  nowosolskiego oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża, którym kieruje Grażyna Krzyśko. W  każdym  punkcie  znajduje się  po  30  podpasek,  30  tampo-nów, a  także wkładki higienicz-ne i nawilżane chusteczki. - Fun-dacja pokrywa koszty związane z zakupem szafki, wypełnieniem jej  zapasami  środków  na  trzy miesiące i organizuje jej dostar-czenie  do  opiekuna.  Zadaniem opiekuna  będzie  uzupełniać szafkę  środkami  higienicznymi z  lokalnych  zbiórek  organizo-wanych  przez  innych  wolonta-

riuszy  –  opowiada  o  projekcie Krzyśko. Kolejnym  zadaniem  opiekuna jest sprawdzanie ilości środków w punkcie. Wolontariusz notuje też  ewentualne  akty  wandali-zmu i zawiadamia odpowiednie służby.Przypomnijmy,  wkrótce w ogrodzie WTZ, w bezpośred-nim sąsiedztwie PPO, z inicjaty-wy  Nowosolskiej  Paczki  stanie jadłodzielnia – szafa podzielona na dwie części. W pierwszej bę-dzie  lodówka.  Druga  część  zo-stała przeznaczona na produkty, które nie wymagają przechowy-wania w niskiej temperaturze. Szafę wykonało  Stowarzysze-nie  PARK,  projekt  wspomogła także  nowosolska  firma  Model. Lodówkę  przekazał  darczyńca, który chciał pozostać anonimo-wy. 
Aleksandra Gembiak Wolontariuszki PPO podczas poniedziałkowego otwarcia 

W czwartkowym spotkaniu wzięło udział kilkudziesięciu mieszkańców 
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Lecz się w Niemczech!
- Jeśli zdecydujesz się skorzystać z projektu „Lecz się w Niemczech”, nie zapłacisz ani złotówki – mówią ci, którzy go prze-
prowadzają. Pacjent jest dowożony do kliniki w Guben w ciągu tygodnia, tam przechodzi potrzebny zabieg, a później firma 
dba o to, by został zrefundowany z Narodowego Funduszu Zdrowia

Czym jest „Lecz się w Niem-czech”?- Współpracujemy z polskim lekarzem, który pracuje w kli-nice  w  niemieckim  Guben  – opowiadają twórcy programu.

-  Organizujemy  chorym  le-czenie,  ale  też  badania  profi-laktyczne.  Naprawdę  warto, żeby  ludzie  badali  się  profi-

laktycznie, kiedy choroba  jest w takim stadium, że można ją szybko wyleczyć. Profilaktyka jest  ważna  zawsze,  ale  szcze-gólnie  w  czasach  pandemii. Leczymy takie schorzenia, jak niewysiłkowe  nietrzymanie moczu  u  kobiet,  hemoroidy i żylaki odbytu, prostatę i bar-dzo dokuczliwą kamicę nerko-wą.  I  robimy  to w  ramach  re-fundacji.Ważne  jest  to,  że  program działa  na  zasadzie  dyrekty-wy transgranicznej. Ona mówi o tym, że każdy pacjent będą-cy  obywatelem  Unii  Europej-skiej może  leczyć  się  na  tere-nie całej wspólnoty. 
-  Możemy  bez  kolejek,  we-dług  najwyższych  zachod-nich  standardów,  leczyć  lu-dzi  –  podkreślają  w  „Lecz  się w  Niemczech”.  - W  Polsce  np. na  zabieg  kruszenia  kamie-

nia pacjenci muszą nieraz cze-kać półtora  roku. U nas  zare-jestrujesz  się  dzisiaj,  a  zabieg przejdziesz w ciągu tygodnia.„Lecz  się  w  Niemczech”  ob-sługuje  blok  zachodni,  ale trafiają  do nich pacjenci  z  ca-łej  Polski.  -  Przyjeżdżamy  po nich  do  domu,  nie  muszą  się sami  fatygować,  co  jest  na pewno dużym udogodnieniem –  zwracają  uwagę  koordyna-torzy  programu.  -  Najpierw pacjenci są przewożeni do Zie-lonej Góry, tam jest nasza baza wypadowa.  Stamtąd  z  kolei wieziemy ich do Guben do kli-niki. W  ciągu  sześciu  lat  z  usług 

„Lecz  się  w  Niemczech”  sko-rzystało  ponad  6  tys.  pacjen-tów! -  I nikt nie zapłacił za to ani  złotówki  –  słyszymy  od twórców programu. - Potrzeb-ne  jest  tylko  to,  żeby  pacjent był ubezpieczony w Polsce. Je-śli  jest  –  może  śmiało  korzy-stać  z  naszych  usług.  Limitu wieku  nie  ma.  Ostatnio  były u  nas  17-latka  i  93-letnia  ko-bieta.  Jeśli  chodzi  o  zabiegi, które  oferujemy,  ze  szpitala wychodzi się od razu  i  rekon-walescencja trwa w domu.Zapraszamy  do  skorzysta-nia z usług programu „Lecz się w Niemczech”! Naprawdę war-to! Dbajcie o swoje zdrowie.

- Możemy bez kolejek, we-
dług najwyższych zachodnich 
standardów, leczyć ludzi – 
podkreślają twórcy programu 
„Lecz się w Niemczech”.

- Przyjeżdżamy po pacjen-
tów do domu, nie muszą się 
sami fatygować, co jest na 
pewno dużym udogodnieniem 
– zwracają uwagę twórcy pro-
jektu - Najpierw pacjenci są 
przewożeni do Zielonej Góry, 
tam jest nasza baza wypado-
wa. Stamtąd z kolei wieziemy 
ich do Guben do kliniki.
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LEŚNE SELFIE: Hanna WujdaLEŚNE SELFIE: Marek Dolny LEŚNE SELFIE: Jakub Pisarczyk

LEŚNE TROFEUM: Aleksander Ostapowicz LEŚNE TROFEUM: Franciszek Wichowski LEŚNE TROFEUM: Jakub Prymakowski

KADR Z LASU: Andrzej Wrzeszcz KADR Z LASU: Beata Garbacz KADR Z LASU: Marcin Wysocki

Konkurs Leśne trofea rozstrzygnięty
Do naszej zabawy udało się namówić blisko 60 grzybiarzy. Po konsultacji ze współorganizatorem, czyli nowosol-
skim Nadleśnictwem, wybraliśmy zwycięzców. Nagrody przyznaliśmy także tym, którzy zbierali grzyby z nami i PSB 
Mrówką

Cały konkurs dawał dwie moż-liwości  uczestnictwa.  W  ramach Leśnych  Trofeów  zaproponowa-liśmy    trzy  kategorie:  leśne  tro-feum  –  najdorodniejszy,  najcie-kawszy  okaz,  leśne  selfie  i  kadr z  lasu – zdjęcie grzyba (w tej ka-tegorii były rozpatrywane zdjęcia grzybów w  lesie). Kluczowe było to, żeby grzyby stanowiły główny obiekt kadru. Tu fotografie musia-

ły pokazywać grzyby w ich natu-ralnym środowisku.Ale  była  też  druga  część  kon-kursu. Ten, kto chciał wziąć udział w  rozlosowaniu  trzech  suszarek do  grzybów,  musiał  zgromadzić kupony z czterech wydań „TK”, tj. 21, 28 września oraz 5  i 12 paź-dziernika. Na kuponach były gra-fiki  grzybów.  Tylko  komplet  ze-branych grzybów pozwolił wziąć 

udział w  losowaniu.  Spośród kil-kunastu  osób,  które  przyniosły komplety  zebranych  grzybów, rozlosowaliśmy trójkę, która wy-grała suszarki.Nazwiska  zwycięzców  w  tej części  zabawy:  Anna Czyżow-
ska,  Zdzisław Knefel  i  Bogdan 
Wyrwik. Wyróżnione zdjęcia i nazwiska osób,  które  zdobyły  nagrody we 

wszystkich  trzech  kategoriach, publikujemy poniżej. Wręczenie  nagród  planowali-śmy na  ten  czwartek,  tj.  21  paź-dziernika.  Ale  najpierw  chcemy się  skontaktować  z  każdym  na-grodzonym, żeby wspólnie ustalić najlepszy  termin  dla wszystkich, bo zdajemy sobie sprawę, że więk-szość z Państwa pracuje. Dlatego zadzwonimy do każde-

go z osobna  i poszukamy najlep-szego terminu na przekazanie na-gród. Wszystkim, którzy zechcieli się bawić  razem  z  nami,  serdecznie dziękujemy  za  uczestnictwo.  Ża-łujemy,  że  nie  mogliśmy  nagro-dzić każdego, ale za rok już kolej-na  edycja  i  będzie  można  znów spróbować szczęścia. 
Mariusz Pojnar 
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Bogaty artystycznie październik
na deskach NDK
„Pilnie kupię biografię” to ostatni w tym roku spektakl prezentowany w ra-
mach programu Teatr Polska. Sztukę Teatru Dramatycznego im. Jerzego 
Szaniawskiego w Wałbrzychu będzie można zobaczyć 26 października 
o godz. 18.00 w Nowosolskim Domu Kultury. W październikowej ofercie 
NDK znajdziecie także spektakl taneczny Sticky Fingers Club

-  „Pilnie  kupię  biografię”  to spektakl,  który  w  artystyczny sposób próbuje oddać atmosferę pracy,  świetności  i  upadku  wał-brzyskich  zakładów  porcelany. Nieistniejące  już  dzisiaj  fabryki, które  kształtowały  tożsamość lokalnej  społeczności,  stają  się pretekstem  do  stworzenia  opo-wieści o ludziach pomijanych we współczesnej  narracji  historycz-nej Wałbrzycha.  Jesteśmy naocz-nymi  świadkami,  jak  po  latach walki  z  negatywnymi  efektami koniunktury  gospodarczej,  toż-samość miasta na nowo się kon-soliduje – czytamy w opisie spek-taklu  na  stronie  internetowej Teatru  Polska.  Dowiadujemy  się też, że „Pilnie kupię biografię” to 

spektakl,  który  inicjuje  rozmo-wę o utraconym dorobku miasta. Wałbrzyska  gospodarka  opiera-ła się głównie na wydobyciu wę-gla.  Powstał  tam  nawet  pomnik Pamięci Górnictwa Wałbrzyskie-go i dokonano rewitalizacji prze-strzeni pokopalnianych. Mało kto teraz pamięta, że produkcja por-celany była drugą siłą napędową gospodarki miasta,  a w miejscu, gdzie niegdyś stała  fabryka, kłę-bią się gruzy.- Choć nazwa „biografia” suge-ruje  koncentracje  na  losie  czło-wieka, to w tym wypadku chodzi o żywot miasta znanego z węgla i porcelany oraz o zbiorowy por-tret robotnic wałbrzyskiej fabry-ki w dobie  „Solidarności”.  Szcze-

gólny  wyraz  ma  w  dramaturgii przedstawienia motyw tłuczenia porcelany,  metafora  buntu,  da-remnego  i  „kruchego”  jak  sama materia  ceramiczna  –  podkreśla Krzysztof  Piotrowiak,  dyrektor Nowosolskiego Domu Kultury. Ale to nie koniec jesiennych hi-tów, które zaserwuje NDK. To za sprawą  spektaklu  tanecznego Sticky Fingers Club. To historia o  ponoszeniu porażki, gdzie posta-cie  zawsze  stanowią  drugi  plan. Notorycznie  zajmują  czwarte miejsce, a w walce o Oscara kon-kurują  z  niedoścignioną  Meryl Streep. „W obliczu ciągłych pora-żek stwarzają przestrzeń celebra-cji, w której to oni są gwiazdami. Na  własnych  zasadach  świętu-ją  bycie  nieidealnym,  wspiera-ją się i stawiają sobie wyzwania. Wśród wyrazistych charakterów, znajduje  się  śpiewaczka  opero-wa  kochająca  muzykę  bez  wza-jemności,  neurotyczna  paniusia, przebrzmiały gwiazdor oraz tan-cerka, której nigdy nie dane było zatańczyć solowej sceny” – czyta-my w opisie spektaklu.  Ten  zostanie  zaprezentowany w  ramach  programu  Scena  dla Tańca  30  października  o  godz. 19.00. Oba wydarzenia, które będzie-my mogli przeżyć w   Nowej Soli, są  finansowane  ze  środków  Mi-nisterstwa  Kultury,  Dziedzictwa Narodowego i Sportu.
Aleksandra Gembiak 

Kadr ze spektaklu tanecznego Sticky Fingers Club (fot. materiały organizatora)

Zmiana organizacji ruchu
na Wszystkich Świętych
Tymczasowa organizacja obowiązywać będzie od soboty 30 paździer-
nika  od godziny 18.00 do wtorku 2 listopada do godziny 14.00 w rejonie 
cmentarza komunalnego w Nowej Soli przy ulicy Wandy

Nastąpi  całkowite  zamknię-cie  ulicy  Wandy  na  odcinku  od skrzyżowania  z  ulicą  Harcerską do  skrzyżowania  z  ul. Wyspiań-skiego. W celu uniknięcia wjazdu na  zamknięty  odcinek  drogi  na ulicy  Siennej  (od  ul. Wandy)  zo-stanie wprowadzony zakaz wjaz-du.    Ulice  położone  w  części  po-łudniowej  od  ul.  Dąbrowskie-go  będą  ulicami  dojazdowymi do  cmentarza,  a  ulice  położone w części północnej względem ul. Dąbrowskiego będą ulicami wy-jazdowymi. Większość dróg będzie droga-mi  jednokierunkowymi  z  moż-liwością  zatrzymywania  się  po jednej stronie drogi. Dzięki temu ruch  pojazdów  będzie  odbywać się płynnie, a w okolicach cmen-tarza  powstaną miejsca  umożli-

wiające pozostawienie pojazdu. W celu odciążenia skrzyżowa-nia z ruchem okrężnym przy ul. Dąbrowskiego pozostawia się ul. Witosa jako drogę dwukierunko-wą.Odcinek drogi ul. Dąbrowskie-go  od  ronda  do  skrzyżowania z ul. Drzymały pozostanie drogą dwukierunkową.  Dodatkowo dla usprawnienia  dojazdu  do  cmen-tarza  od  strony  dzielnicy  Ple-szówek    ruch  jednokierunkowy zostanie  wprowadzony  na  ulicy Wodnej, Działkowej i Ceglanej. Dodatkowo  celem  poprawy płynności ruchu w mieście zosta-ną wyłączone  świtała  na  skrzy-żowaniu  ul.  Witosa  i  ul.  Piłsud-skiego oraz na skrzyżowaniu ul. Wojska  Polskiego  i  Kościuszki, a  ruchem, w  najbardziej  wyma-gających  tego  momentach  będą 

kierować  funkcjonariusze  KPP Nowa Sól. Jako  parkingi,  które  mają  za-pewnić  bezpieczne  pozostawie-nie pojazdu w okolicach cmenta-rza,  wskazuje  się:  parking  przy ul.  Fabrycznej,  przy  ul.  Żwirki i Wigury oraz parking przy ul. Al. Wolności (Park Krasnala).  Na  ulicach  o    ruchu  jednokie-runkowym po lewej stronie dro-gi  zostanie  dopuszczone  parko-wanie  pojazdów    równolegle  do kierunku jazdy. W  obrębie  cmentarza  komu-nalnego  1  listopada  będą  pełni-ły  służbę patrole  policji  i  straży miejskiej, które będą dodatkowo kierowały ruchem dla zapewnie-nia  płynności  ruchu  pojazdów i pieszych.Mapki  dotyczące  objazdów opublikujemy za tydzień.
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W czwartek 14 października 
obchodziliśmy Dzień Edukacji 
Narodowej. Z tej okazji w miej-
skim muzeum spotkali się dy-
rektorzy nowosolskich szkół 
podstawowych, przedszko-
li i żłobka miejskiego, a także 
władze miasta: prezydent Ja-
cek Milewski, wiceprezydent 
ds. społecznych Natalia Wa-
lewska-Wojciechowska, skarb-
niczka Izabela Piasta i naczel-
niczka Wydziału Oświaty Irena 
SienkiewiczCzwartkowa uroczystość skła-dała się z części stricte artystycz-nej oraz oficjalnej, w której doce-niono nowosolskich nauczycieli. W  tej  pierwszej  zabłysnęli uczniowie  Państwowej  Szkoły Muzycznej I stopnia  im. Grażyny Bacewicz.  Jako  pierwsza  wystą-piła młoda saksofonistka Liliana Rolek.  Później  Natalia  Kowalska zagrała  na  pianinie,  kolejny  był Ignacy Pilichaty,  który dał popis na saksofonie, następnie na trąb-ce  zagrał  Felicjan  Kiraga.  Część artystyczną  zakończyła  pianist-ka Anna Pukaluk.  Uczniowie  zagrali  w  akompa-niamencie  Lucyny  Andrzejew-skiej.  Oficjalną  część  otworzyła wiceprezydent  ds.  społecznych Natalia  Walewska-Wojciechow-ska.

Nauczyciele nie 
spoczywają na laurach - Sama jestem mamą siódmokla-sistki i jestem na bieżąco z epoką oświecenia – mówiła Natalia Wa-lewska-Wojciechowska.  - W  tam-tym czasie król Stanisław August Poniatowski  musiał  przejąć  80 proc.  szkół w Polsce  od  Jezuitów i  ustanowić  je  szkołami  świecki-mi.  Musiał  przeprowadzić  mnó-stwo reform. Wprowadzono język polski do szkół jako język wykła-dowy,  kładziono  większy  nacisk na matematykę, logikę, nauki ści-słe. Wiceprezydent  przyznała,  że te  reformy  musieli  wdrożyć  na-

uczyciele.  Ta  sytuacja  pokazała, jak  często nauczyciele muszą po-dążać za dynamiką i wymagania-mi zmieniającego się  świata. Dzi-siejszy nauczyciel także nie może spocząć  na  laurach.  -  Państwo niezmiennie  dostosowujecie  się do zmieniającego się świata. Poza tym  wszystkim  musicie  być  na co dzień wspaniałymi  i uśmiech-niętymi  pedagogami  z  odrobiną psychologii.  Mając  świadomość skali  i  wagi  tego  zawodu,  który niezmiennie wymaga dokształca-nia się i podnoszenia kwalifikacji, w tym dniu mamy ogromną przy-jemność podziękować państwu za to  zaangażowanie  –  dodała  Wa-lewska-Wojciechowska.  Podzię-

kowała  także  za  dialog  między pedagogami a włodarzami, który prowadzą w mieście, by podnosić jakość oświaty  i  za  gotowość na-uczycieli, dyrekcji i pedagogów na wszelkie  pomysły,  projekty  i  ini-cjatywy, które miasto proponuje.-  Tradycją  tego dnia  jest  złoże-nie  gratulacji  i wyróżnienie  osób ze  szczególnymi  osiągnięciami. W każdej placówce są ludzie, któ-rzy od mikroprojektów aż po duże przedsięwzięcia  wnoszą  ogrom-ny wkład w  to,  co  się w  naszym mieście  dzieje.  Ta  praca  przekła-da się na to, że nasze dzieciaki ma-rzą, osiągają sukcesy, rozwijają się i mają szansę na wartościowe ży-cie przed sobą – zaznaczyła wice-prezydent.
Mistrzowie Prezydent Jacek Milewski przy-znał,  że  to  pierwsza  od  dwóch lat  okazja  do  świętowania  Dnia 

Edukacji  Narodowej.  Wcześniej warunki  związane  z  pandemią na  to  nie  pozwoliły.  -  Chciałem na  państwa  ręce  złożyć  ogrom-ne  podziękowania.  Kłaniam  się nisko całemu środowisku - pod-kreślił.  I  dodał:  -  Przy  tej  oka-zji  chciałbym  podziękować  też moim  współpracownikom,  któ-rzy  się  podjęli  popłynięcia  na społecznej  fali,  pani  wiceprezy-dent  Natalii Walewskiej-Wojcie-chowskiej, naczelniczce Wydzia-łu  Oświaty  Irenie  Sienkiewicz, Jolancie Szatkowskiej  z Wydzia-łu Oświaty  i skarbniczce  Izabeli Piaście. W nawiązaniu do przemówie-nia wiceprezydent zaznaczył, że przypisaną cechą do zawodu na-uczyciela jest umiejętność dosto-sowania się do okoliczności. -Ten ciężki  dla wszystkich  rok poka-zał, że jesteście mistrzami świa-ta – dodał prezydent Milewski. 
Aleksandra Gembiak
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Świętowali emeryci Związku Nauczycielstwa Polskiego
Spotkanie, w którym 

uczestniczyło 50 osób, odbyło 
się w środę w restauracji Pla-
tanovaŻyczenia  seniorom złożyli  Ja-rosław  Pilz,  prezes  ZNP w No-wej  Soli  oraz  Jan  Straszewski, przewodniczący  Stowarzysze-nia Eemerytów i Rencistów ZNP Okręgu Lubuskiego. Z okazji 115. rocznicy powsta-nia ZNP seniorzy z najdłuższym stażem związkowym  otrzyma-li  od  prezesa    ZNP    Sławomira Broniarza listy gratulacyjne. -  Jesteśmy  dumni,  że  w  na-szym  gronie  jest  ich  tak  wie-

lu  –  mówi  Mirosława  Winiec-ka,  przewodnicząca  SEiR  ZNP w Nowej Soli. Są to: Anna  Eska – 74 lata sta-żu  związkowego,  Kazimiera  Ja-sińska - 72 lata, Halina Pięta – 68 lat, Krystyna Śliwińska – 68 lat, Alicja Kiernozycka – 67 lat, Irena Ławniczak  -67  lat,  Felicja  Roz-mianiec  – 67  lat, Maria Połeć  – 66 lat, Helena Wiernik-Kubala – 66 lat, Elżbieta Stojanowska – 64 lata, Maria Pierzchała – 64 lata, Leszek Kałuski – 63 lata, Jadwi-ga Trybuś  – 61  lat,  Leszek Try-buś – 61 lat, Krystyna Wypych – 61 lat, Helena Pałys – 61 lat. 
(red)Uczestnicy spotkania w restauracji Platanova 

Nagrodzeni nauczyciele szkół powiatowych
Z okazji Dnia Edukacji Na-

rodowej w tym roku Nagrodą 
Starosty Nowosolskiego zosta-
ło wyróżnionych 31 nauczycie-
li, pracowników oświaty oraz 
dyrektorów szkół i jednostek 
oświatowych powiatu -  W  gronie  wyróżnionych  na-uczycieli znalazły się osoby, o któ-rych pracy i zaangażowaniu moż-na  wiele  dobrego  mówić.  To  oni sprawiają, że nasze szkoły są tak dobrze  oceniane  przez  uczniów i  ich  rodziców.  Bardzo  im  za  to dziękuję  –  podkreślała  podczas spotkań z nauczycielami starosta Iwona Brzozowska.Oto  lista  nagrodzonych:    Alek-sandra  Grządko,  Justyna  Karoli-

na  Małczak,  Małgorzata  Barba-ra  Lewczyk, Barbara Korowacka, Grzegorz Königsberg,  Joanna Sta-sińska,  Sławomir  Kalisz,  Urszula Chorążyk,  Teresa  Grzegorzewicz, Katarzyna Gosk, Agnieszka Schu-ster, Anna Czaińska, Agnieszka Sa-wicka, Robert Karpowicz, Lesław Urbanowski,  Daniel  Lesiewicz, Renata  Mazurek,  Leszek  Świder-ski, Iwona Małczak, Grażyna Przy-stupa,  Joanna Marciniszyn,  Irena Szwarc,  Marcin  Wojciechowski, Jolanta  Kaczkiełło–Ostrowska, Anna Zawierucha, Aleksandra Ku-caj,  Agata  Dundelska,  Katarzyna Kojtych–Dubec,  Jarosław  Szym-czak,  Paweł  Zapeński  i  Monika Bendyk–Wasilewska. 
(red) Iwona Brzozowska z częścią nauczycieli, którzy w tym roku odebrali Nagrodę Starosty Nowosolskiego 

Gratulacje dla wszystkich pedagogów 

Miejskie obchody DEN odbyły się w nowosolskim muzeum 

Dyrektorzy szkół i przedszkoli
oraz nauczyciele nagrodzeni przez prezydenta: 

Paweł Juckiewicz, Marta Czerniawska, Danuta Pawłowska, Beata Miniach, 

Artur Mielczarek, Bogdan Mikulski, Alicja Lisiewicz, Małgorzata Dobroch, 

Mariola Banaś, Renata Kieliszczyk, Małgorzata Staszak, Ludmiła Zielińska, 

Dorota Łabiak-Wojciechowska, Anna Żmijowska, Beata Ciurzyńska, Agata 

Wilczyńska, Monika Antonowicz i Joanna Szostak.
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Wzruszająca historia Lassiego z Nowej Soli
Poprzednia rodzina Colina już nie chciała, bo „ma za duże kłaki”. Nie było mu w tym domu dobrze. W końcu trafił do Haliny 
i Władysława Tudków. Po trzech miesiącach okazało się, że owczarek szkocki ma złośliwy nowotwór. Nowi właściciele robili 
wszystko, by mu pomóc w walce z chorobą. Dzielny piesek pokonał raka. - Wiele osób tak podchodzi do zwierząt, że gdy tylko 
pojawia się jakiś problem, od razu się ich pozbywają. Tak nie można. Są członkami rodziny – podkreśla pani HalinaW domu  Haliny  i Władysława Tudków jest wesoło. Prócz Colina mają  jeszcze suczkę Dianę  i dwa koty. Gdy siedzimy w salonie, psy szczekają, też chcą z nami rozma-wiać. Nowosolanie na pewno kojarzą pana Władysława.  Często  jeździ po mieście  wielkim,  ekskluzyw-nym motocyklem.  Chwali  się,  że jest  jednym  z  nielicznych  pra-dziadków na motorze.Z  kolei  pani  Halina  przez  lata pracowała  jako  pielęgniarka w nowosolskim szpitalu.- Niech pan patrzy na to – mówi do mnie pan Władysław i zwraca się Colina: - Słuchaj, może byśmy pojechali samochodem do lasu...Piesek nie wie, co ze sobą zro-bić  z  radości.  Szczeka  i wybiega do ogrodu, by czekać pod autem.- Niesamowity  jest,  prawda?  – uśmiecha się Władysław Tudek. - „Jaki ładny”, słyszę zawsze na ulicy. Nasz synuś. A nad morze jak lubi  jeździć.  Był  już  z  nami  trzy razy. Dać mu  tylko  prawo  jazdy, to pojechałby sam!
Nowy domPan  Władysław  informację o Colinie znalazł w ub. roku w in-ternecie.  Zawsze  chciał  mieć owczarka  szkockiego.  -  Pojecha-liśmy z żoną do Wschowy – opo-wiada. - Colin najpierw był w jed-nej rodzinie, potem w drugiej, ale nagle zaczęły tym ludziom „prze-szkadzać jego długie kłaki”. Gdy  rozmawiamy,  pani  Halina bawi się z kotkiem, który niedaw-no  trafił  do  Tudków.  Colin  cały czas chce się do mnie przytulać.Halina Tudek:  - Musiał być  za-mknięty  w  kojcu,  bo  tak  się  za-chowywał.  Do  tej  pory  bardzo boi się burzy,  trzeba go  trzymać 

i  przytulać.  Jednocześnie  jest ufny wobec ludzi, wobec piesków również. Chyba że któryś mu się postawi [uśmiech]. Pan Władysław: - Po prostu jest towarzyskim  9-latkiem  i  z  każ-dym chciałby być za pan brat!
ChorobaPo  trzech  miesiącach  Colina w  nowym  domu  okazało  się,  że poważnie choruje. - Przyszła od-wiedzić  nas  Ewa,  córka,  i mówi, że piesek ma straszną woń z py-ska.  Wcześniej  niczego  nie  po-dejrzewaliśmy,  zachowywał  się normalnie. Otworzyliśmy szerzej pyszczek,  a  tam  zobaczyliśmy wielką  narośl  –  pan Władysław smutnieje. - Jest taki kochany, już 

od pierwszego dnia się z nim zży-liśmy, dlatego to był dla nas cios. Państwo  Tudkowie  pojechali z  Colinem  do weterynarza.  Pani Halina: - Trzeba było pobrać wy-cinek do badania. To wszystko nie wyglądało dobrze, narośl zajmo-wała  praktycznie  połowę  języ-ka i miała kalafiorowaty kształt, taką stałą konsystencję. Wycinek trafił do Poznania. Po dwóch ty-godniach  dostaliśmy  wyniki  – bardzo  agresywny  rak.  Wetery-narz wyciął guza, ale baliśmy się, co będzie dalej.Później  Tudkowie  na  różne sposoby  próbowali  pomóc  Coli-nowi w walce z chorobą, m.in. za-chęcić go do jedzenia. - Przygoto-wywałam mu  różne miksowane rzeczy  – wspomina  pani Halina. 

- Kiedyś robiłam do obiadu sałat-kę z kapustą w oleju i cukrze. Co-lin musiał poczuć ten intensywny zapach, aż prosił się o tę kapustę. Zasmakowała mu.  Pół  kilo  zjadł i  chciał więcej.  Następnego  dnia zrobiłam to samo, też dałam mu pokaźną  porcję.  Tak  było  przez miesiąc,  codziennie.  Można  po-wiedzieć, że kapustę miał zawsze na deser. -  On  jadł  tę  kiszoną  kapustę pełnymi  garściami!  – mówi  pan Władysław.- Chyba pełnymi łapami – żar-tuję.- Wie pan, jak dowiedziałem się, że to złośliwy nowotwór, to wie-działem, że długo nie pociągnie – mówi Władysław Tudek. - Dlate-go brałem go i resztę zwierzyńca 

codziennie na spacer. Puszczałem Colina wolno w lesie za szpitalem i  był  taki  szczęśliwy,  gdy  biegł. Nagrywałem  go  cały  czas,  żeby mieć pamiątkę. W końcu do wete-rynarza mówię: Bartek, jemu się wcale nie zbiera na śmierć. Z dnia na  dzień  było  widać  poprawę, tętnił życiem. Weterynarz pobrał krew. Okazało się, że jest czysty! Nie ma komórek rakowych. A ję-zyk goił się jak na psie.-  Ale  byliśmy  szczęśliwi  – uśmiecha się pani Halina. - Myślę, że w pewien sposób kapusta, z jej witaminami  i mikroelementami, pomogła  w  tym,  by  po  operacji Colin  szybciej  doszedł  do  siebie. Proszę sobie wyobrazić, że teraz już  tej  kapusty  tak nie  lubi,  bar-dzo rzadko chce ją jeść.
Jak rodzinaDziś  Colin  radzi  sobie  bardzo dobrze. Mimo zabiegu nie ma pro-blemu z jedzeniem. Tylko gdy pije, czasami ze strony, gdzie część ję-zyka  jest  wycięta,  uleje  mu  się woda. Pan Władysław: - On po prostu dostaje w tym domu miłość i to go wyleczyło!Pani  Halina  puentuje:  -  Jeżeli kocha  się  zwierzęta,  to  chce  się dla nich jak najlepiej. Dlatego na-prawdę warto brać pieski  i  koty ze  schroniska  albo  zapobiegać, żeby do nich nie trafiały. One od-dają tak dużo wdzięczności i mi-łości...  Jeżeli taki artykuł w jakiś sposób  pomoże,  to  bardzo  się cieszymy.  Wiele  osób  tak  pod-chodzi do zwierząt, że gdy tylko pojawia się z nimi jakiś problem, to od razu się ich pozbywają. Tak nie można. To są członkowie ro-dziny.

Mateusz Pojnar

Władysław i Halina Tudkowie razem z Colinem i Dianą

Fotograf, który czuje się częścią przyrody 
Fotograf Przemysław Pulka 

nie tylko zrobił zdjęcia, ale też 
ukrył za nimi ważne przesłanie 
do nas wszystkich: - Ten świat 
nam ginie. Wychodzę z założe-
nia, że powinniśmy zostawić 
następnemu pokoleniu chociaż 
to, co mamy– Zobaczą państwo efektowne, dynamiczne  zdjęcia  –  tak  zapo-wiadał swoją wystawę w rozmo-wie  z  „Tygodnikiem  Krąg”  foto-graf  Przemysław Pulka.  – Myślę, że  robią wrażenie.  Przyroda  jest przepiękna,  ale  niestety  szybko zanika, gdy o nią nie dbamy. Nie-długo może być dużo uboższa. Ga-tunki  bardzo  szybko  wymierają i to ostatni gwizdek, by zobaczyć piękno dzikiej przyrody, a jedno-cześnie o nie walczyć. Nie  mylił  się.  Wystawa,  któ-rej  wernisaż  nowosolanie  mogli przeżyć w piątek 8 października, wzbudziła w nich podziw. Niezwy-kłe  kadry  przedstawiały  piękno 

tego  świata.  Zostały  wykonane w  miejscach  rzadko  uczęszcza-ny albo takich, do których trudno dotrzeć.  -   Tych miejsc  jest coraz mniej  z  różnych  powodów, m.in. zmiany  klimatu.  Oprócz  tego  to my zabieramy te miejsca. Niektó-rych gatunków ptaków jest kilka par, nie kilka tysięcy – podkreślił 

Pulka. Fotograf przyznał, że do zrobie-nia  zdjęć  musi  się  odpowiednio przygotować.  Na  miejscu  często jest ze znacznym wyprzedzeniem. -  Mamy tu też kadry, gdzie widać pisklaki i gniazdo. Zdjęcia są zro-bione  w  miejscach  bardzo  bez-piecznych  dla  tych  ptaków.  Dla 

mnie  najważniejsze  jest  to,  żeby nie  ingerować za bardzo w przy-rodę. Trzeba zrobić  tak, by ptaki nas nie widziały albo zaakcepto-wały. Na zdjęciach widać, że ptaki nie  są wystraszone, nie uciekają. Czasami  nawet  lecą  do  mnie  – wyjaśnił Przemysław Pulka. - Im dłużej robię zdjęcia, tym bardziej wchodzę w ochronę przyrody.Uczestniczka wskazała  na  jed-ną z fotografii i przyznała, że nie widziała  jeszcze  takiego  zdjęcia, na którym ptak przelatujący nad wodą wygląda jak anioł. Fotograf przyznał, że w momencie uchwy-cenia kadru wszystko się  zgrało. - Trzeba też mieć trochę szczęścia – uśmiechnął się. Pulka wskazał na jedno ze zdjęć. Przedstawiało jaskółkę zwisającą nad wodą. Przyznał, że mimo tego, że nie był zbyt zamaskowany, pta-ki  zaakceptowały  go.  -  Przyla-tywały  czasami  nawet metr  ode mnie,  były  za blisko,  żeby  zrobić im  zdjęcie.  To  było  niesamowite 

przeżycie – mówił. I dodał: - Czu-łem się częścią tej przyrody. Niestety, niekiedy przyroda po-trafi być brutalna. Na niektórych zdjęciach Pulki widać ptasią wal-kę.  Fotograf  opowiedział  o  sytu-acji, która utkwiła mu w pamięci. Robił  wtedy  zdjęcia  rybitw.  Za-uważył, że jeden z ptaków wyrzu-ca pisklęta z gniazda.Wyjaśnił też, dlaczego niektóre kadry  nazywa  „myciem  dzioba”. Ptaki  nie  zawsze  nurkują w wo-dzie po to, by żerować.  - Możemy to  często  zaobserwować  w  na-szym porcie – zaznaczył podczas wernisażu. Tamto  spotkanie  miało  inne, bardzo    ważne  przesłanie.  -  Ten znany nam świat ginie. Co pokole-nie ta przyroda jest coraz bardziej degradowana. Dlatego wychodzę z założenia, że powinniśmy zosta-wić  następnemu  pokoleniu  cho-ciaż to, co mamy dziś – powiedział Przemysław Pulka. 
Aleksandra Gembiak

Pulka z jedną z uczestniczek wernisażu w muzeum 

eprasa.pl 15c46a29ab

http://m.in/
http://m.in/


12 ludzie
19 października 2021         42/1539         rok XXX

Autorka książki o Gross-Rosen:
Bałam się tego miejsca
- Często ktoś mówi mi: boję się przeczytać pani książkę – opowiadała w nowosolskiej bibliotece Agnieszka Dobkiewicz. 
Niedawno opublikowała „Dziewczyny z Gross-Rosen. Zapomniane historie z obozowego piekła”. W książce jest dużo o Alizie 
Besser (z domu Lipszyc), która przeżyła m.in. pobyt w filii obozu w Neusalz i późniejszy marsz śmierci

Agnieszka  Dobkiewicz  jest świetną  dziennikarką  zwią-zaną  z  Dolnym  Śląskiem.  Pi-sze o historii regionu, szcze-gólnie  często  o  Gross-Rosen. Z  pasji  do  historii  powstała Fundacja Idea, którą kieruje.W  2020  r.  Dobkiewicz  wy-dała  swoją  pierwszą  książkę –  „Mała  Norymberga.  Histo-rie  katów  z Gross-Rosen”.  Ta opowieść  z  miejsca  stała  się bestsellerem.Niedawno  wyszła  jej  ko-lejna  książka  –  „Dziewczyny z  Gross-Rosen.  Zapomniane historie z obozowego piekła”. Spotkanie z autorką w Nowej Soli  poprowadził  w  piątek Marek  Grzelka,  który  zrobił już  dużo,  żeby  przypomnieć mieszkańcom  o  dawnej  f i-lii  Gross-Rosen  w  Neusalz i o tragicznych losach kobiet, 

które  po  pobycie  w  obozie ruszyły w marsz śmierci.-  Obóz  w  naszej  dolnoślą-skiej  świadomości  istnieje, ale  jest  –  mam  wrażenie  – mało  istotny.  Przepraszam, że  tak  mówię,  ale  myślę,  że śmiało  mogę  taką  tezę  wy-snuć  –  podkreślała  w  piątek Agnieszka  Dobkiewicz.  -  To widać  zawsze  1  września, kiedy  są  obchody  rocznicy wybuchu II wojny światowej, jednocześnie  organizowa-ne  na  terenie  Gross-Rosen. Z  roku  na  rok  jest  coraz mniej  tych,  którzy  przeży-li  to  piekło. Widzę  też  coraz mniej  samorządów  z  naszej okolicy,  które  chcą  się  anga-żować  w  te  obchody.  Lokal-ny  samorząd  jakoś  nie  czuje potrzeby  zaopiekowania  się tym miejscem. To są przykre słowa,  ale  konieczne,  by  coś 

zrozumieć.
HerstoriaDobkiewicz  przyznała,  że długo mierzyła się z tematem Gross-Rosen:  -  Jestem  czyn-nym  dziennikarzem,  więc przyjeżdżałam  tam  i  relacjo-nowałam  np.  uroczystości. Ale  zawsze  robiłam  to  z  ta-kim  sporym  dystansem.  Ba-łam się tego miejsca, nie będę kłamała. Myślę, że ten strach jest też często w czytelnikach moich  książek.  Bo  często  lu-dzie mówią mi: boję się prze-czytać pani książkę. Autorka  podkreśliła,  że z  perspektywy  kobiety  trud-no  było  jej  opisywać  to  całe zło,  jakiego  doświadczyły bohaterki  książki.  -  Jednak w pewnym momencie stwier-

dziłam,  że  napisanie  takiej herstorii  jest  bardzo  ważne –  tłumaczyła  Agnieszka  Do-bkiewicz.Pisarka  i  reporterka  za-znaczała  rolę  Marka  Grzelki –  podkreślała,  jak wiele  zro-bił dla kultywowania pamięci o kobietach z nowosolskiej fi-lii  Gross-Rosen.  - Wielki  sza-cunek dla jego pracy – mówi-ła Dobkiewicz.
Aliza i tablicaDziennikarka  w  swo-ich  „Dziewczynach  z  Gross-Rosen...” opisuje m.in. historię Żydówki Alizy Besser (z domu Lipszyc).  Gdy  w  Warszawie, gdzie  mieszkała,  utworzo-no  getto,  jej  rodzina  została w  nim  zamknięta.  Alizie  i  jej mamie udało się uciec.Z  książki  Dobkiewicz: 

„W  1942  roku  zostały  złapa-ne.  Mama  trafiła  prawdopo-

dobnie do KL Auschwitz i tam zginęła.  Aliza  poprzez  obóz 

przejściowy  została  wysłana do  tzw.  obozu  pracy  Schmel-ta  w  Grünbergu.  W  1943 przeniesiono  ją  do  Neusalz (dziś Nowa Sól). W 1944 roku obóz,  w  którym  przebywała, stał  się  filią  KL Gross-Rosen. W  styczniu  1945  roku  został ewakuowany  i  po  400  kilo-metrach  marszu  więźniarki dotarły do KL Flossenbürg”.Aliza przeżyła wojnę.W  wieczorze  autorskim uczestniczył Jerzy Fabiś, bur-mistrz Kargowej. - Chylę czo-ła, pani Agnieszko, panie Mar-ku  i  panie  przewodniczący [Andrzej Petreczko, szef rady miasta,  który  też był na  spo-tkaniu],  że  dbacie  o  pamięć niewinnych  osób,  które  zo-stały  zamordowane  –  mówił Fabiś. I dodał, że pytanie dla-czego  te wszystkie  tragiczne historie  się  wydarzyły,  jest i zawsze będzie aktualne.Agnieszka  Dobkiewicz wspomniała  o  tablicy,  która wisi  na  murze  dzisiejszych 

„Nitkek”,  gdzie  była  filia  G-R w  Neusalz.  -  Nie  ma  na  niej ani słowa o tym, że to były ży-dowskie  dziewczyny.  Dodat-kowo  jest  tam  krzyż  –  zwró-ciła uwagę Dobkiewicz.  - Tak sobie  myślę  po  historiach tych  kobiet,  które  poznałam, że  to  mogłoby  być  dla  nich dzisiaj bardzo trudne do zro-zumienia.-  Wpisała  się  pani  w  nurt odważnych  kobiet,  które podjęły  temat  bardzo  trud-ny  –  przyznał  dr Tomasz An-drzejewski,  historyk,  dyrek-tor  nowosolskiego  muzeum. - Nasza historia pamięci o  fi-lii  obozu w Neusalz  jest  bar-dzo okaleczona  –  od miejsca, w  którym  się  znajduje,  po-przez upamiętnienie od 1987 r.  W  2010  ono  nie  do  końca było  takie,  jak  powinno  być. Marek robi wszystko, żeby to zmienić.  I  mam  nadzieję,  że uda nam się  to wszystko wy-prostować.
Mateusz Pojnar

Agnieszka Dobkiewicz i Marek Grzelka podczas piątkowego spotkania w bibliotece

Spotkanie w Miejskiej Bibliotece Publicznej cieszyło się dużą popularnością

Barbara Korowacka, historyczka z „Ogólniaka”, na wieczór autorski przyszła ze swoimi uczniami
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Nielegalna siekierezada
KOLSKO 38-latek wyciął dwa 

drzewa, pociął na kawałki 
i chciał ukraść. Wpadł na go-
rącym uczynku. Ma pecha, bo 
wcześniej szukała go prokura-
tura. - To najczęstszy proceder 
w lasach – mówi Justyna Sęcz-
kowska, rzeczniczka nowosol-
skiej policjiPolicjanci  ze  strażą  leśną  pro-wadzą cykliczne akcje, które mają zapobiegać kradzieży drewna z la-sów.  We  wtorek  dyżurny  nowo-

solskiej jednostki dostał informa-cję  o  próbie  podobnej  kradzieży w gminie Kolsko. Czy  38-letni  mężczyzna  chciał poczuć  się  jak  bohaterowie  po-wieści „Siekierezada albo Zima le-śnych  ludzi”  Edwarda  Stachury? Tego nie wiemy.- Leśniczy oświadczył, że miesz-kaniec  gminy  Kolsko  wyrąbał dwa drzewa, pociął je na kawałki i chciał ukraść. Policjanci Wydzia-łu  Prewencji  pojechali  we  wska-zane przez  zgłaszającego miejsce 

i zatrzymali sprawcę na gorącym uczynku  –  opowiada  rzecznicz-ka  policji  w  Nowej  Soli  Justyna Sęczkowska.  -  Dodatkowo  sys-temy  policyjne  wykazały,  że  jest poszukiwany  przez  nowosolską prokuraturę.  Odzyskane  drew-no  zostało  zabezpieczone  przez policjantów,  a mężczyzna  zatrzy-many.  Po nocy  spędzonej w poli-cyjnym  areszcie  usłyszał  zarzut wyrębu i kradzieży drzew z lasu. 38-latek  przyznał  się  do  winy. Mieszkaniec gminy Kolsko za po-

pełnione  przestępstwo  odpowie przed sądem. Nielegalna wycinka drzew z miejsc, które nie są lasa-mi, i ich zabór – to traktowane jest jako kradzież i grozi za to do 5 lat więzienia.Justyna  Sęczkowska  przyznaje, że  kradzież  drewna  jest  jednym z najczęstszych procederów w la-sach. - Kara za nielegalne pozyska-nie  surowca  jest  bardzo  wysoka – podkreśla. - Na sprawcę nakłada-ny jest mandat o wartości drewna, powiększony  jeszcze  o  nawiązkę 

i grzywnę, jaką nakłada sąd.Dodatkowo  zgodnie  z  art.  161 kodeksu wykroczeń  „kto  nie  bę-dąc do tego uprawniony albo bez zgody  właściciela  lub  posiadacza lasu  wjeżdża  pojazdem  silniko-wym,  zaprzęgowym  lub motoro-werem  do  nienależącego  do  nie-go  lasu w miejscu, w którym jest to niedozwolone, albo pozostawia taki  pojazd w  lesie w miejscu do tego nieprzeznaczonym – podlega karze grzywny”.
Mateusz Pojnar

Sołtys Krawczyk wygrał z gminą
Spór dotyczył niewypłaconej diety

GMINA WIEJSKA - To nie cho-
dzi o te kilkaset złotych, które na 
mocy wyroku mi zasądzono, ale 
o zasadę, która mówi wyraźnie: 
że wójt nie przestrzega prawa. 
Niestety wójt ma w zwyczaju ro-
bić, co chce. Dlatego mam nadzie-
ję, że ten wyrok pokaże wszyst-
kim sołtysom, że ta uchwała 
podjęta przez radę gminy, której 
wójt nie respektowała, była pod-
jęta zgodnie z prawem i dlatego 
wypłata diet powinna nastąpić 
dla wszystkich sołtysów – pod-
kreśla sołtys Kazimierz Kraw-
czykWójt  Izabela  Bojko  z  końcem 2016 r. zapisała w budżecie na 2017 

kwotę 100 zł podwyżki dla każde-go  z  sołtysów,  których  w  gminie jest 18. Rada gminy uchwałą z 27 kwietnia 2017 podwyżkę dla każ-dego  z  sołtysów podwoiła w  sto-sunku do pomysłu Izabeli Bojko.Ale  z  końcem września  2017  r. ta uchwała została uchylona i die-ty ostatecznie obniżono do 100 zł. Sołtysowi Kazimierzowi Krawczy-kowi nie została wypłacona dieta w takiej wysokości, jaka wynikała z uchwały.Nie zgadzając się z tym, w stycz-niu 2020 r. Krawczyk, który w so-łectwie szefuje od 2012 roku,  osta-tecznie  wezwał  wójt  do  zapłaty zaległej części diety na łączną kwo-tę  1000  zł  pod  rygorem  złożenia 

pozwu przeciwko gminie.Co ważne, w 2019 r. sprawą zaj-mowała  się  Regionalna  Izba  Ob-rachunkowa.  W  wystąpieniu pokontrolnym  czytamy:  „Kontro-lujący ustalił, że diety dla sołtysów za okres od maja do września 2017 r.  zostały  wypłacone  w  zaniżo-nej wysokości łącznie o 17 745,82 zł, co jest niezgodne z uchwałą [tu pada jej numer] Rady Gminy Nowa Sól z dnia 27 kwietnia 2017 r. Oso-bą  odpowiedzialną  za  powyższą nieprawidłowość jest Wójt”.Ale to sąd miał rozstrzygnąć, czy sołtysowi Krawczykowi, który jako jedyny ze wszystkich sołtysów po-szedł przed jego oblicze, należy się zwrot zaniżonej diety. 

Ostatecznie sołtys Krawczyk za-ległych pieniędzy nie dostał i skie-rował  swoje  roszczenia  na  drogę sądową.Postanowieniem z 7 październi-ka sąd pod przewodnictwem sędzi Iwony  Reszkowskiej  na  posiedze-niu niejawnym zasądził „od strony pozwanej Gminy Nowa Sól na rzecz powoda kwotę 400,00 zł (czterysta złotych) z ustawowymi odsetkami za opóźnienie liczonymi:- od kwoty 200,00 zł od dnia 11 sierpnia 2017 r. do dnia zapłaty,- od kwoty 200,00 zł do dnia 11 września 2017 r. do dnia zapłaty” – czytamy w treści wyroku.Sołtys Kazimierz Krawczyk decy-zją sądu jest usatysfakcjonowany. - 

To nie chodzi o te kilkaset złotych, które mi  zasądzono,  ale o  zasadę, która mówi wyraźnie: że wójt nie przestrzega  prawa.  Niestety  wójt ma w zwyczaju robić, co chce. Dla-tego mam nadzieję,  że  ten wyrok pokaże wszystkim sołtysom, że ta uchwała podjęta przez radę gminy, której wójt nie respektowała, była podjęta zgodnie z prawem i dlatego wypłata diet powinna nastąpić dla wszystkich  sołtysów  –  podkreśla sołtys Kazimierz Krawczyk Wójt Bojko nie  rozmawia  z  „Ty-godnikiem Krąg”, dlatego nie wie-my,  czy  odwołała  się  od  decyzji sądu, od której minęło blisko dwa tygodnie. 
Mariusz Pojnar 

eprasa.pl 15c46a29ab



14 region
19 października 2021         42/1539         rok XXX

Burmistrz Otynia ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczonyna sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych stanowiących własność Gminy Otyń.
l.p. Numer 

działki
Powierzchnia 

działki / ha Położenie  Numer
K W

Wartość
nieruchomości

w zł / netto

Wysokość wadium
w zł/netto1. 318/3 0,2378 Ługi ZG1N/00056728/1 62.000,00 7.000,002. 318/4 0,2423 Ługi ZG1N/00056728/1 63.000,00 7.000,003. 535/5 0,0667 Miasto Otyń  ZG1N/00063202/0 32.500,00 4.000,00Nieruchomości opisane numerem ew.: 318/3 i 318/4, zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego wsi Ługi, uchwalonym przez Radę Gminy Otyń Uchwa-łą Nr XXXIII/15/09 z dnia 25 maja 2009 r. przeznaczone są pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną, symbol - MN. Na terenie miejscowości Ługi istnieje możliwość podłącze-nia się do sieci elektrycznej oraz wodociągowej. Dojazd do działek z dróg gminnych. Nieruchomości objęte KW ZG1N/00056728/1, nie są obciążone ciężarami ani długami.Nieruchomość opisana numerem ew. 535/5 nie posiada aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Rada Gminy w Otyniu Uchwałą XLVII.123.2017 z dnia 14 grudnia 2017 r. uchwaliła Studium Uwarunkowań i Kierunków zagospodarowania Przestrzennego Gminy Otyń i obszar na którym znajduje się w/w działka stanowi te-ren zabudowy mieszkaniowej. Nieruchomość położona jest w miejscowości Otyń przy ulicy Zielonej. Na terenie Miasta Otyń istnieje możliwość podłączenia się do sieci elektrycz-nej, wodociągowej, kanalizacyjnej oraz gazowej. Nieruchomość objęta KWZG1N/00063202/0 nie jest obciążona ciężarami ani długami. W/w działki stanowią własność Gminy Otyń. Do ceny sprzedaży zostaną doliczone koszty przygotowania nieruchomości do sprzedaży oraz należny podatek VAT.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 listopada 2021 r. o godz. 1000 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Otyniu ul. Rynek 1. Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w formie pieniężnej w wysokości przypisanej do działki / w tytule wpłaty należy podać numer działki, imię i nazwisko osoby/osób kupującej/kupujących / do 
dnia 15 listopada 2021 r. na konto – Bank Spółdzielczy w Nowej Soli nr 66 9674 0006 0000 0000 0680 0013. Uwaga: przez wniesienie wadium w terminie do dnia 15 listopada  2021 r. rozumie się uznanie na rachunku bankowym Gminy Otyń.   Burmistrz Otynia zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu z uzasadnionej przyczyny.  Szczegółowe informacje o przetargu i o nieruchomościach będących przedmiotem przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Otyniu ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, pokój nr 7, tel. 683559403.

Malwina ma tandem
i jest szczęśliwa!
PRZYBORÓW Pamiętacie historię Malwiny Bukowiec, dla której zbieraliście pieniądze na specjalny rower? Już trafił do 
Przyborowa! - Zrobiłyśmy próbną przejażdżkę. Jak wyjechałyśmy na asfalt, to po prostu rewelacja! – cieszy się pani Anna, 
mama Malwiny, która w podzięce zorganizowała dla darczyńców minifestyn

Przypomnijmy  pokrótce  tę  histo-rię. Malwina ma 26 lat i jest osobą nie-pełnosprawną,  cierpi  na  zespół  Rec-klinghausena.  Do  tego  doskwierają jej współistniejące choroby: epilepsja, zaburzenia  koordynacyjno-ruchowe, guzki w oku, które powodują niedowi-dzenie.  Mieszkanka  Przyborowa  nie mówi.Na początku czerwca ruszyła kolej-na edycja konkursu Rowerowa Stolica Polski. Od lat RSP w cuglach wygrywa Nowa Sól. Anna Bukowiec, mama Mal-winy, zobaczyła Katarzynę Nowak i jej niewidomą  córkę  Klaudię,  które  jeż-dżą wspólnie  na  tandemie.  Pisaliśmy o  nich  w  „Tygodniku  Krąg”  z  okazji Dnia Matki. - Napisałam do pani Kasi z pytaniem, gdzie można kupić taki ro-wer – wspominała na naszych łamach pani Anna. - Dała mi namiary na czło-wieka, który je robi. Byłam szczęśliwa, ale jak zobaczyłam cenę, to już trochę mniej...- Serce mi się kraje, gdy jadę z młod-szą  córką  na  wycieczkę  rowerową, a Malwinka nie może pojechać z nami – podkreślała wtedy Anna Bukowiec. - To mi nie daje spokoju. Nigdy nie by-liśmy na wspólnej, rodzinnej wyciecz-ce rowerowej, bo zawsze ktoś musiał zostać z Malwinką. Rower byłby zba-wieniem. Marzę o tym, żeby pojeździć z nią dookoła wsi albo na ścieżce ro-werowej.  Dla  niej  to  byłaby  atrakcja. Zwykle siedzi na podwórku, kręci się od płotu do płotu albo w domu oglą-da telewizję. Na szczęście teraz dosta-ła się do Warsztatu Terapii Zajęciowej, a czekała na to dwa lata, bo skończyła już szkołę.I wtedy do gry wkroczyła  społecz-niczka  Bogumiła  Brykalska,  która potrafi  świetnie  rozkręcić  akcję  cha-

rytatywną.  -  Chciałam  pomóc,  więc założyłam zrzutkę – opowiadała nam. - Mimo że nie lubię tej formy akcji, bo ludzie nie dostają niczego w zamian – choćby medalu.  Tutaj  nie ma niczego prócz mojej ogromnej wdzięczności.O Malwinie Brykalska mówiła: - Jest zawsze uśmiechnięta! Pracuję w szpi-talu  w  laboratorium  i  były  czasy,  że przychodziła  do  mnie  regularnie  na pobranie krwi. Malwa zawsze z uśmie-chem siadała, siedziała, a potem wsta-wała z krzesła. Niczego się nie boi. Jest bardzo pozytywnie nastawiona i moż-na od niej czerpać dobrą energię. Już w czerwcu napisaliśmy, że zbiór-ka się udała. A niedawno rower trafił do  Przyborowa  i  Malwina  mogła  po raz pierwszy na nim usiąść! Kosztował łącznie dokładnie 9250 zł.-  Córka  jest  bardzo  szczęśliwa  – uśmiecha się pani Anna. - Zrobiłyśmy już próbną przejażdżkę po Przyboro-wie. Jak wyjechałyśmy na asfalt, to po prostu rewelacja!Rodzina  chciała  podziękować wszystkim  darczyńcom,  dlatego  za-prosiła  ich  do  swojego  domu  na  po-dwórkowy  minifestyn.  Pani  Anna przygotowała  poczęstunek.  Pomo-gły jej w tym koleżanki, które upiekły mnóstwo ciast.-  Mogliśmy wspólnie  porozmawiać i  zaprezentować  rower  –  wspomina Anna Bukowiec.  -  Jeszcze  raz bardzo serdecznie  wszystkim  dziękujemy, a przede wszystkim wielkie podzięko-wania dla Bogusi, że zapaliła iskierkę i cała zbiórka zaczęła nabierać tempa z dnia na dzień. Nie mogła nas odwie-dzić podczas wydarzenia, ale obiecała, że niedługo pojedzie z nami na wspól-ną rowerową wycieczkę.
Mateusz Pojnar Malwina Bukowiec z mamą Anną i nowym tandemem 
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Cztery pokolenia ogrodników
Do Bytomia Odrzańskiego przyjechał w 1958 r. W latach 1990-1994 był tu radnym, a historia jego 
rodziny jest związana z ogrodnictwem. Ryszard Matuszak, bo o nim mowa, jest bohaterem kolej-
nego odcinka cyklu „Nad kubkiem herbaty”

Historię  ogrodnictwa  w  mo-jej  rodzinie  otwierają  czasy  po-wstania  wielkopolskiego,  jedy-nego  zwycięskiego dla Polaków. Mój  dziadek  brał  w  nim  udział. Potem wrócił do Parska w Wiel-kopolsce.  Pracował  jako  ogrod-nik w gospodarstwie barona von Gersdorffa*.  Baron  prowadził uprawę nasienną buraka cukro-wego,  a mój dziadek  tym zarzą-dzał.  Babcia  opowiadała,  że  co-dziennie  wkładał  białą  koszulę i muszkę. To był człowiek bardzo pedantyczny.
BaronowieZbliżała  się  wojna.  Jeszcze przed  ‘39 zaczynały się gry wo-jenne. Tworzyła się piąta kolum-na. Dziadek był zaangażowany po stronie polskiej. Współpracował z polską policją. A w czasie wojny – tak się złożyło – aresztował ba-rona  von  Gersdorffa,  wcześniej swojego pracodawcę.Von  Gersdorff  –  prócz  córki, która  nie  odegrała  większej  hi-storycznej roli – miał dwóch sy-nów.  Jeden  z  nich  był  baronem na  terenie  Bydgoszczy**  aku-rat  w  czasie  wypadków  bydgo-skich, gdy w imię zemsty Niemcy wymordowali  dużą  część  Pola-ków***.Drugi  syn  barona  był  genera-łem w Wehrmachcie. To on m.in. odkrył groby katyńskie. Najdłu-żej siedział w amerykańskiej nie-woli, bo miał dużą wiedzę na ten temat. Gdy w Polsce wiedza o Ka-tyniu była żadna, on miał dowo-dy, dokumenty. Nie był też zago-rzałym faszystą****. Mój  dziadek  zginął  w  Wiel-kopolsce  na  początku  wojny.  7 września  ‘39  aresztowano  go, a później rozstrzelano na Kurzej Górze pod Kościanem z grupą in-nych  Polaków.  Po  wojnie,  kiedy dokonano ekshumacji, właściwie wszystkich  dało  się  rozpoznać, ale  mojego  dziadka  już  nie.  Był zmasakrowany,  twarz  była  nie do  poznania.  Babcia  zidentyfi-kowała go po ubraniach,  jakichś charakterystycznych  szczegó-łach. W Kościanie na cmentarzu jest  taki wielki pomnik  i  tam są nazwiska  rozstrzelanych  po-wstańców, w tym mojego dziad-ka.  Po  nim  mam  tylko  drugie imię. No i fach – ogrodnik.
„Nie taka powinna być 
Polska”Mój  tata  na  początku  wojny był jeszcze w takim wieku, że nie mógł wstąpić do wojska. Jako syn mojego dziadka miał być też roz-strzelany. Traf chciał, że „nie zdą-żył” dotrzeć na egzekucję i został wysłany na roboty przymusowe do Niemiec. I tak przeżył wojnę. Po  niej  chciał  się  przyjąć  do milicji.  Poszedł  do  szkoły w Le-gnicy.  Kiedy  zobaczył,  jakie  to jest towarzystwo i jakie tam pa-nują nastroje, szybko z pomysłu zrezygnował.  Zajął  się  wtedy 

ogrodnictwem. Za życia dziadek zdążył  go  jeszcze  wykształcić w tym zawodzie. Miał więc prak-tyki w dwóch dużych gospodar-stwach:  Hozakowskiego  w  To-runiu i Freege’a w Krakowie. Po wojnie zyskał pracę  jako ogrod-nik w Głogowie. Tam też poznał moją mamę,  repatriantkę  z Wil-na. No i w Głogowie ja się urodzi-łem.Dziadka nie poznałem, ale bio-rąc pod uwagę, że ojciec mój był takim  wyjątkowo  porządnym człowiekiem,  podejrzewam,  że dziadek  też  taki  był.  Jakoś  tak bywa,  że  porządni  ludzie  do  ni-czego nie dochodzą. Mój tata za-wsze  powtarzał:  „Gdybym  miał dać  komuś  łapówkę,  to  tak,  jak-bym mu w twarz dał”. No nie po-trafił, a w czasach mojej młodo-ści  bez  tej  umiejętności  niczego się nie zyskiwało. Byłem wycho-wywany  w  takiej  świadomości, że to tak nie powinno wyglądać, że nie taka powinna być Polska.W  technikum  ogrodniczym o  kierunku  sadowniczo-s-zkółkarskim  w  Prószkowie  na Opolszczyźnie,  do  którego  cho-dziłem, wszyscy mieli obowiązek należeć  do  Związku  Młodzieży Wiejskiej. Znałem tam tylko dwie osoby, które do ZMW nie należa-ły. Byłem jedną z nich. Boże, jakie tam były naciski, walki, jak mnie tam wyzywano, że pożałuję, że...A ja z premedytacją do związ-ku  nie  przystępowałem,  ale przychodziłem na zebrania i pró-bowałem  się  naśmiewać  z  tej ich  fasadowości,  fikcji.  Wszyst-ko było sztuczne, nieprawdziwe. Nie dało się tego nie widzieć. Po  szkole wzięli mnie do woj-ska.  Z  wojska  trafiłem  do  Woj-skowej  Służby  Wewnętrznej (dzisiejsza Żandarmeria Wojsko-wa)  do  Mińska  Mazowieckiego. 

Przyjechał kiedyś gen. Janiszew-ski  z  gabinetu  ministra  obro-ny  narodowej,  od  Jaruzelskiego. Potrzebował  podoficera.  Jedno, co przychodziło mi do głowy,  to przedstawić  mu  się  jak  najgo-rzej,  żeby  tam  nie  trafić.  Mówi-łem  więc  o  sobie,  co  najgorsze. Nie przypuszczałem,  że właśnie z tego powodu mnie wybierze.Trafiłem do gabinetu Janiszew-skiego. Gdy mówiłem mu,  że mi się tu nie podoba, odpowiedział: „Wiem.  Ale  wiem  też,  że  ty  po prostu mówisz prawdę”. Ująłem  go  tym,  że  mówiłem coś, co było niepolityczne, niepa-sujące  do  ówczesnych  standar-dów. W dodatku  nie  zwracałem się  do  nikogo  per  towarzyszu, a  wtedy  wszyscy  tak  do  siebie mówili.I choć nie chciałem się tam zna-leźć, to dzięki temu, że się znala-złem,  zrozumiałem,  że  cały  ten nadęty  balon  komunistycznego światka  to  jakiś kolos na glinia-nych  nogach.  Gdy  poznawałem tych „towarzyszy”, nikt z nich nie wierzył w to, co robi – ani w ko-munizm,  ani w  „słuszność  spra-wy”.  Jakoś  mnie  podbudowało, że i tu są ludzie, którzy myślą.
„S”Gdy  powstała  „Solidarność”, szukałem sposobu, by stać się jej częścią,  zaangażować  się  w  ten ruch. Odnalazł mnie Andrzej Per-lak i do „S” zapisał. Młodszy ode mnie, po studiach historycznych, bardzo  zaangażowany  działacz. Później został internowany. Mnie się udało uniknąć więzienia, choć dobrze  pamiętam  tę  grudniową noc,  gdy  zapukano  do  mojego domu. Wszedł wtedy komendant milicji.  Patrzył  na mnie  dłuższą chwilę,  w  końcu  mówi:  „Gdyby 

nie ja, byłbyś dzisiaj internowany.  Zała-twiłem ci, że nie bę-dziesz”. A  po  chwili  jesz-cze  dodał:  „Prze-cież  twoja  żona sama w tym gospo-darstwie  zamęczy-łaby  się  chyba  na śmierć”.Komendant  spo-dziewał się oczywi-ście jakiejś konkret-nej  podzięki  za  ten swój gest.Kiedy  działałem jeszcze  w  „Solidar-ności”, to były czasy, gdy  potrzeba  było wielu  zaangażo-wanych.  Szukałem więc ludzi gotowych działać.  Namawia-łem  rolników,  żeby wstępowali  w  na-sze  szeregi.  Pienią-dze  wtedy  miałem, bo  jako  ogrodnik zarabiałem  nieźle. Stawiało się im, jeź-dziliśmy,  zaprasza-liśmy,  namawialiśmy.  Ale  rolnik to rolnik. Twardo chodzi po zie-mi i zawsze pyta: co z tego będę miał?  Myślałem  sobie  wtedy: Boże,  co  oni  z  tego mogą mieć? Co mogę  im obiecać? Tłumaczy-łem, że pewnie coś to zmieni, że w końcu będzie lepiej. Żeby  było  zabawnie,  po  zmia-nach ustrojowych ci rolnicy, któ-rzy  mieli  fizyczne  hektary,  coś tam  naprawdę  zyskali:  jakieś możliwości, wcześniejsze emery-tury itd. Ja przeciwnie. Moja pro-dukcja  kwiaciarska  upadła  na twarz,  bo okazało  się,  że na Za-chodzie produkują lepiej i taniej. A u nas węgiel drożał  z dnia na dzień o 200 proc. To zabijało na-szą produkcję. Ciągnąłem ogrze-wanie  swoich  szklarni  przez  ja-kiś  czas.  Dokładałem  jednak  do interesu,  a  rok  ogrzewania  ge-nerował długi na lata. Wszystko poszło w dziadostwo.Z biegiem czasu w „S” pojawi-li się ludzie, którzy wcześniej się nie narażali, a teraz chcieliby żyć z  bycia  związkowcami.  Historię próbują  nawet  przekręcać.  I  te-

raz,  gdy  jest  już  po  walce,  chcą stwarzać  „Solidarność  Walczą-cą”.Odsunąłem  się  z  nadzieją,  że kiedyś  tu  jeszcze  przyjdą  nor-malni ludzie. Bo ci sfrustrowani, którzy nie spełnili swoich życio-wych oczekiwań – chociaż może i by chcieli, ale już nie mają z kim walczyć  –  to  jakieś  nieporozu-mienie. Nie  potrzebuję  się  angażować w coś, co już nie jest moje.Mam  swój  zawód  –  ogrodnic-two – i wciąż w nim widzę jakąś nadzieję. 
***Napisano  książkę  o  Bytomiu Odrzańskim.  Jej autor przyszedł do  mnie  jeszcze  z  wersją  robo-czą.  Naopowiadano  mu  o  mnie, że mnie tu nękano. Prostowałem te informacje. Rzeczywiście cza-sem przychodziła do mnie Służ-ba Bezpieczeństwa, ale krzywdy mi  nie  zrobili.  Ja  podejrzewam nawet, że oni się głupio czuli, bo nie  mieli  żadnych  argumentów. Każde  pytanie  odpierałem  spo-kojnie.  „A  dlaczego  wybiera  się pan do Jugosławii?”, odpowiada-łem: „A dlaczego nie?”; „A dlacze-go Piłsudski jest na ścianie?” – to samo.Ani nie miałem nic do ukrycia, ani  nie  dało  się  mnie  szantażo-wać. Wybrałem sobie niezależną drogę  życiową,  to  i  z pracy nikt nie mógł mnie  zwolnić,  gdybym był  nieposłuszny.  Nie  bałem  się ich.Całe  życie  coś  robiłem,  budo-wałem. Uważałem,  że  skoro  coś mi wychodzi,  to  trzeba  to robić. Dziś  po  nowoczesnym  niegdyś gospodarstwie  pozostała  na-miastka.  Produkujemy  trochę róż. Tyle, żeby sprzedać, bo hurt już się nie opłaca.Moje  dzieci  pokończyły  stu-dia.  Córka  dodatkowo  skończy-ła  szkołę  florystyczną  u  pani Niskiej,  mistrzyni  florystyki. Przejęła  po  mnie  ogrodnictwo, oprócz  tego  ma  kwiaciarnię i z kwiaciarstwa żyje.Syn związał swoje życie z mu-zyką. DJ. Matush, może pani sły-szała?  Odnosi  nawet  jakieś  suk-cesy  i  całkiem dobrze  udaje mu się z tego żyć.

Marta Brych-Jackiewicz

Przypisy redakcyjne*Z kontekstu wypowiedzi Matuszaka wynika, że chodzi o barona Ernsta Huberta  von Gersdorffa,  ojca Gero  i Rudolfa-Kristopha von Gersdorffów. **Mowa o eksterminacji bydgoszczan: polskiej i żydowskiej ludno-ści cywilnej, przeprowadzanej przez Niemców od września do grud-nia  ‘39  jako  odwet  za  krwawą  niedzielę  zorganizowaną w  pierw-szych dniach września przez bydgoską straż obywatelską.***Gero von Gersdorff – nazista, tzw. brunatny baron. Uczestniczył w przygotowaniu irredenty niemieckiej, która skończyła się bydgo-ską krwawą nocą, zwaną też krwawą niedzielą – 3-4 września ‘39.****Chodzi o Rudolfa-Kristopha von Gersdorffa, choć bezpośred-niego  odkrycia  grobów  katyńskich  w  roku  ‘42  dokonał  członek polskiego  ruchu  oporu  i  robotnik  przymusowy  Teofil  Rubasiński. O odkryciu poinformował Niemców i AK. Do R. K. von Gersdorffa in-formacja dotarła przez podległych mu  żołnierzy. Bezpośrednio po wojnie von Gersdorff spędził dwa lata w niewoli amerykańskiej. Był świadkiem w sprawie zbrodni katyńskiej. W wieku 77 lat wydał au-tobiografię „Soldat im Untergang”.

Ryszard Matuszak z małżonką 
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Pasowanie pierwszaków z „dwójki”
W czwartek, w Dniu Edukacji Narodowej, byliśmy w SP 2 w Nowej Soli na pasowaniu pierwszoklasistów!

Klasa 1 a:Natan Dobrowolski, Lena Dzik, Adam  Gdula,  Natan  Gibowski, Kacper  Giemza,  Oliwia  Grzym-kiewicz,  Blanka  Jasińska,  Alek-sander  Kubiak,  Antoni  Kwiat-kowski, Wojciech Mendzelewski, Kacper  Nieścior-Puchała,  Zu-zanna Peno,   Laura Podhorecka, Maksymilian Przybylski, Łukasz Pyrek,  Juliusz Starewicz, Zuzan-na Targosz, Weronika Urbańska, Anthony Wieczór-Szczerbowicz. 
Wychowawca:Violetta Kostrzewska.
Nauczyciel wspomagający:Barbara Andrzejewska.

Klasa 1 b:Hubert  Bem,  Emilia  Bysiak, Pola Chciuk, Laura Hetner, Prze-mysław  Jakubów,  Lena  Koło-sowska, Aleksander Lopko, Emil Mantorski,  Szymon Mazur, Woj-ciech  Oparski,  Julia  Plucińska, Antonina  Pojnar,  Lena  Pruska, Lena  Sidorów,  Michał  Słoboda-Nowak, Lilianna Wasyluk, Natan Ziaja. 
Wychowawca:Ludmiła Zielińska.
Nauczyciel wspomagający:Danuta Brysik.

Klasa 1 c:Tymon  Bywalec,  Rafał  Cho-micz, Kamil Czernik, Lena Czuba, Julia Dziedzina, Natalia Grabow-ska, Gracjan Hermanowski, Lena Jaroszek,  Szymon  Kamola,  Leon Kamzelski-Jóźwiak,  Oliwia  Ko-walewicz, Gabriel Kuleń, Marty-na Leśniarek,  Jakub Leśniewski, Jagoda  Milewska,  Jan  Pukaluk, Roksana  Salej-Holicka,  Weroni-ka Sikora, Michał Swaczuk, Kac-per Szewczyk, Milena Wider. 
Wychowawca:Iwona Wojciechowska.
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Gra się do końca
Odra Bytom Odrzański w derbach z Pogonią Przyborów waliła głową w mur, od 33. minuty przegrywała 0:1 po golu Konrada 
Gabigi. Ale ma Bartosza Skibę i to robi różnicę – na 1:1 trafił w 96. minucie. W lokalnej piłce cieszy też przełamanie Korony 
Kożuchów, która pokonała Promień. Również po golu w dosłownie ostatnim momencie

Odra Bytom Odrzański – 
Pogoń Przyborów 1:1 (0:1)Bramki:  Skiba  90+  –  K.  Ga-biga 33’Odra:  Ristok  –  Koppenha-gen  (ż),  Skiba,  K.  Konsewicz (62’ Frydrych), Michał Konse-wicz,  Maciej  Konsewicz  (75’ Krawczyk), Karbowiak, Dziu-bański, Dybizbański (ż), Chło-powiec, SkałeckiPogoń:  Zacharewicz  –  Mar-ciniak, Jędraszak, Glapka, Ga-las,  K.  Gabiga,  Buras,  Buga-jewski  (52’  Mariusz  Pojnar), Bebrys, Smolin, Serafin (ż)Zdecydowanym  faworytem tego  meczu  była  bytomska Odra –  jest  liderem okręgów-ki,  grała  u  siebie,  ma  mnó-stwo  ognia w  ofensywie.  Do-świadczona Pogoń radzi sobie dobrze w tym sezonie, ale bo-ryka się z problemami kadro-

11.  ko le jka  IV  l ig i :
Ilanka – Stilon 0:7

Lechia II – Spójnia 0:0
Nietków – Celuloza 3:0

Świebodzin – Czerwieńsk 1:1
Korona – Promień 3:2
Iłowa – Murzynowo 2:2

Żagań – Dąb 2:2
Witnica – Meprozet 0:2
Słubice – Syrena 5:4

1. Stilon 11 26

2. Dąb 11 21

3. Meprozet 11 21

4. Nietków 11 20

5. Murzynowo 11 19

6. Świebodzin 11 18

7. Spójnia 11 18

8. Żagań 11 17

9. Promień 11 17

10. Słubice 11 14

11. Celuloza 11 14

12. Lechia II 11 13

13. Ilanka 11 11

14. Iłowa 11 10

15. Syrena 11 9

16. Witnica 11 9

17. Korona 11 8

18. Czerwieńsk 11 5

10.  ko le jka  okręgówki :
Wschowa – Lubsko 4:2

Alfa – Tęcza 0:3
Start – Chynowianka 1:1

Łęknica – Moczynianka 5:0
Kunice – Ochla 1:1

Dozamet – Szprotawa 0:0
Górzyn – Ołobok 4:2

1. Odra 10 25

2. Tęcza 10 22

3. Alfa 10 22

4. Pogoń 10 19

5. Dozamet 10 17

6. Łęknica 10 16

7. Lubsko 10 16

8. Kunice 10 13

9. Górzyn 10 12

10. Ołobok 10 12

11. Szprotawa 10 11

12. Moczynianka 10 10

13. Ochla 10 10

14. Wschowa 10 7

15. Chynowianka 10 5

16. Start 10 1

9.  ko le jka  k lasy  A:
Dąb II – Trzebiechów 0:0

Klenica – Łężyca 3:1
Cuprum – Siedlnica 3:3

Nowe Miasteczko – Ikar 6:1

Lubięcin – Kargowa 1:4
Mieszko – Rudno 0:3

Siedlisko – Szlichtyngowa 4:1

1. Kargowa 9 24

2. Siedlisko 9 18

3. Rudno 9 17

4. Ikar 9 16

5. Klenica 9 15

6. Cuprum 9 11

7. Lubięcin 9 11

8. Szlichtyngowa 9 11

9. Siedlnica 9 10

10. Łężyca 9 10

11. Trzebiechów 9 10

12. Nowe Miasteczko 9 10

13. Dąb II 9 9

14. Mieszko 9 4

7.  ko le jka  k lasy  B:
Wierzbnica – Zorza 4:1

Nowe Miasteczko II – Topola 0:0

1. Nowe Miasteczko II 6 13

2. Wierzbnica 6 11

3. Kora 5 9

4. Pogoń II 5 9

5. Topola 6 6

6. Zorza 6 5

7. Modrzew 6 1

IDZIEMY NA MECZ!
o k r ę g ó w k a

sobota
Pogoń – Alfa 15.00

k l a s a  A
sobota

Rudno – Siedlisko 15.00

wymi. Odra w tym meczu miała ol-brzymią przewagę w posiada-niu  piłki,  ale  dużo  lepsze  sy-tuacje  tworzyli  sobie  goście. W 33. minucie przebojem po-szedł Glapka, a jego akcję wy-kończył  Gabiga  i  przyboro-wianie prowadzili 1:0. Pogoń  mądrze  się  broniła, a  lider nie był w stanie prze-bić się przez jej zasieki. Gabi-ga mógł strzelić  jeszcze dwie bramki,  miał  bardzo  dobre szanse,  górą  jednak  był  Ri-stok. Ale  Odra  od  zadań  specjal-nych,  trudnych  ma  Barto-sza  Skibę.  „Skibi”  w  doliczo-nym czasie gry wygrał głowę w  polu  karnym  i  strzelił  na 1:1.- Zawsze jest żal, jak się tra-ci bramkę w ostatniej  sekun-dzie  –  przyznaje  trener  Po-goni  Rafał  Galas.  -  Zabrakło nam wyrachowania.  Na  pew-no  Odra  piłkarsko  przewa-żała,  prowadziła  grę,  ale  nie 

stworzyła  żadnej  sytuacji. Optycznie  wyglądali  lepiej, 

ale  mamy  możliwości,  jakie mamy  i  nie  byliśmy w  stanie rywalizować z nimi na całym 

boisku.  Chłopaki  wykonali przez ponad 90 minut wielką 

pracę.  Szkoda,  że  nie  została zwieńczona tak, jak powinna.Grzegorz  Tychowski,  tre-ner Odry:  - Szacunek dla mo-ich  zawodników,  że  walczyli i  do  końca  starali  się  zdobyć tę bramkę. Mieliśmy dużo sy-tuacji, posiadanie piłki wyno-siło  chyba  90:10.  Brakowało finalizacji.  W  drugiej  części rywal  się  cofnął  praktycznie we własne pole karne  i w  ta-kiej  sytuacji  trudno  się  gra. Szanujemy ten remis i jedzie-my dalej.

-  Pierwsza  połowa  była w pełni przez nas kontrolowa-na – ocenia Bartosz Dziubań-ski,  zawodnik Odry.  - W dru-giej  chcieliśmy  za  wszelką cenę  wyrównać,  Pogoń  też miała swoje sytuacje z kontry i dochodziła do nich za łatwo. Trudno  gra  się  z  przeciwni-kiem,  który  muruje  się  całą jedenastką  w  swojej  szesna-stce.  Musimy  przyzwyczaić się  do  tego,  bo  gramy  w  roli faworyta.-  Nie  wiem,  czego  nam  za-brakło  w  końcówce.  Trudno powiedzieć, czy koncentracji, czy  po  prostu  tak  miało  być –  mówi  Alan  Zacharewicz, bramkarz  Pogoni.  -  Wiedzie-liśmy,  że  będziemy  musieli grać  z  kontry,  a  Odra  będzie chciała grać piłką. Nie zasko-czyła  nas  niczym,  mieliśmy swoje  stuprocentowe  sytu-acje i szkoda, że ich nie wyko-rzystaliśmy.  A  niewykorzy-stane sytuacje się mszczą i to 

się sprawdziło.
***Dużo  radości  po  weeken-dzie jest w Kożuchowie. Emo-cji  nie  brakowało  do  samego końca,  Korona  przełamała się  i  wygrała  z  Promieniem 3:2. Dla nas strzelali Mateusz Buganik  i  dwukrotnie Maciej Grochowski. Brawo!

Mateusz Pojnar

Tego dnia nie brakowało walki, co widać na załączonym obrazku 

Maciej Grochowski, sobotni bohater Korony Kożuchów! (fot. Aleksandra Rudkiewicz Fotografia z pasją)
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„Nigdy nie można się poddawać”
- Trening z mistrzem to nie 

lada gratka – mówi przed wyda-
rzeniem sportowo-charytatyw-
nym Mariusz Ratajczak z KB Wi-
kon. Klub zaprosi do Nowej Soli 
biegacza Marcina Chabowskie-
go, wielokrotnego mistrza Pol-
ski i olimpijczyka, który popro-
wadzi u nas darmowy trening. 
W czasie całego wydarzenia bę-
dzie kwesta dla Inez, dziewczy-
ny walczącej z nowotworemJuż  w  najbliższą  w  sobotę  23 października  Klub  Biegowy  Wi-kon organizuje otwarte i bezpłat-ne  spotkanie  ze  świetnym  bie-gaczem  Marcinem  Chabowskim, o czym pisaliśmy już przed tygo-dniem.Co nas czeka tego dnia? Startu-jemy wykładem teoretycznym już o  godz.  10.30 w  sali  restauracyj-nej Fiesty  i Sjesty.  - Marcin zdra-dzi nam m.in.,  jak biegać mądrze i  bezpiecznie,  jak  wyeliminować 

swoje  największe  słabości  i  po-prawić technikę biegania. Omówi też najczęstsze dysfunkcje,  które doskwierają  biegaczom  –  mówią organizatorzy.O 12.30 zacznie się część prak-tyczna  na  stadionie  „Ogólniaka”. Podczas  niej  Chabowski  zwróci szczególną  uwagę  na  koordyna-cję  ruchową,  elementy  poprawy techniki  biegu,  poprawę  mobil-ności i ogólnej sprawności czy na odpowiednie przygotowanie mo-toryczne. -  W  czasie  całego  wydarzenia będziemy  kwestować  dla  Inez, nieustraszonej  wojowniczki, uczennicy liceum w nowosolskim „Elektryku” – zapowiadają biega-cze Wikonu. - Inez walczy z nowo-tworem złośliwym kości. W ciągu ostatnich sześciu lat miała cztery nawroty choroby, siedem operacji płuc  i  kilkadziesiąt  chemiotera-pii. Teraz jest poddawana leczeniu chemią  celowaną,  jej  miesięczny  koszt  to  ok.  4500  zł.  Nie  jest  re-fundowany, a Inez potrzebuje cały czas rehabilitacji nóg i płuc. - Wydarzenie ma dwa  tła,  któ-re  ze  sobą  współgrają  –  dodaje Mariusz  Ratajczak  z  KB  Wikon. 

-  Pierwsze  to  niecodzienna moż-liwość spotkania w Nowej Soli ze znakomitym  biegaczem,  wielo-krotnym mistrzem Polski  i  olim-pijczykiem, który oprócz  tego,  że opowie  nam  o  wielu  aspektach aktywności  fizycznej,  poprowa-dzi  jeszcze  otwarty  trening  na stadionie. I drugie, na pewno waż-niejsze  tło,  czyli kwesta dla  Inez, która na co dzień walczy z poważ-ną chorobą. Choć pozornie trudno porównać Marcina i Inez, to prze-cież oboje pokazują nam, że nigdy nie można się poddawać i zawsze trzeba walczyć.  To ma  być  sobo-ta, która doda wszystkim uczest-nikom życiowego optymizmu, ra-dości  i  uwolni  endorfiny.  Zrobić trening biegowy z mistrzem to nie lada  gratka  [uśmiech].  Działajmy globalnie, ale pomagajmy lokalnie. Serdecznie zapraszamy.Zdecydowanie warto  tego dnia być z KB Wikon i Inez!
Mateusz Pojnar

Wikon już szykuje się na spotkanie z mistrzem Chabowskim (fot. FB – 
Klub Biegowy Wikon Nowa Sól)

Historyczna chwila!
Trójka z pierwszymi punktami w I lidze
Lepszego popołudnia z piłką ręczną nie można było sobie wyobrazić. Wygrana ze świetnymi Gorzycami, historyczna, do tego 
u siebie, wśród swoich ludzi, po rewelacyjnej pogoni w drugiej połowie. I w dodatku na zakończenie kariery Dariusza Kujawy, 
legendy nowosolskiego szczypiorniaka

Trójka Nowa Sól – Szczypior-
niak Gorzyce Wielkie 31:30 (12:16)Trójka:  Rapiejko,  Ostrowski, Florczak  (6  bramek),  Stelmasik, Bortnowski,  Uchal,  Orliński  (4), Kowalski  (4),  Kujawa,  Sz.  Lisie-wicz,  Ceglarz,  Paszkiewicz  (5), Hajnysz (7), Karp, Buda (2), Dym-kowski (3)Kibice  i  piłkarze  ręczni  Trójki bardzo chcieli,  żeby  to przełama-nie  przyszło  właśnie  teraz.  Wie-dzieli, że później będzie grało nam się łatwiej, że pewna bariera psy-chiczna zostanie przekroczona. W pierwszej połowie to był bar-dzo wyrównany mecz, który wy-mknął nam  się  jednak  spod kon-troli tuż przed przerwą. Do szatni schodziliśmy z czterema bramka-mi straty do Szczypiorniaka.Jeszcze w 48. minucie przegry-waliśmy pięcioma golami. Ale wte-dy Trójka wzniosła się na wyżyny!10 minut później wyszliśmy na prowadzenie 29:28! Na finiszu nie 

daliśmy już sobie wyrwać tej wy-granej, tak upragnionej. Stało się: Trójka Nowa Sól zdoby-ła historyczne trzy punkty w I  li-dze po zwycięstwie 31:30!
Ulga- Bardzo się cieszymy – uśmie-cha  się  Alan  Raczkowiak,  trener 

Trójki.  -  Obojętnie  z  kim  byśmy nie wygrali, pierwsze trzy punkty są dla nas najważniejsze. Zdajemy sobie sprawę, że cały czas uczymy się tej I ligi i nie jesteśmy hegemo-nem, ale to zero w tabeli po stronie punktów nie wyglądało ciekawie. Najlepszym  słowem  po  sobocie jest  chyba  ulga.  Tym  bardziej  że ostatnie  dwa  mecze,  które  prze-graliśmy, były w naszym zasięgu.Trener  Raczkowiak  wspomina gorszy  moment,  który  przytrafił nam się pod koniec pierwszej po-łowy. - Jeśli chcemy wygrywać me-cze w I lidze, takie rzeczy nie mają prawa się wydarzyć – zastrzega. - Nigdy nie byłem tak zły na ze-spół,  wchodząc  w  przerwie  do szatni.  Później musieliśmy  to  od-rabiać.Ale Alan Raczkowiak w  sobotę pokazał,  że  dobrze  czyta  wyda-rzenia  na  boisku.  Skoro  w  pew-nym  momencie  nie  szło  i  trzeba było  gonić,  zmienił  taktykę  –  za-częliśmy grę każdy swego.  - Pra-cowaliśmy nad tym na treningach i zawodnicy byli gotowi, by coś ta-

kiego zrealizować w czasie meczu – podkreśla Raczkowiak. - To nam uratowało życie. Szacunek dla za-wodników, bo pomysł to jedno, ale wykonanie to coś zupełnie innego. To, jak chłopaki zagrali, było niesa-mowite. Kilka razy goście po pro-stu nie mieli komu podać  i  tracili piłkę. Przeprowadzaliśmy szybkie kontry,  które  kończyły  się  bram-kami. Bałem się, czy wytrzymamy to  motorycznie,  ale  wytrzymali-śmy.  18 minut  gry  każdy  swego? Ukłony  dla  chłopaków,  bo  mieli prawo być później bardzo zmęcze-ni [uśmiech].
LegendaTen  mecz  był  ważny  nie  tyl-ko  z  powodu  pierwszej  wiktorii w I lidze. To było spotkanie poże-gnalne Dariusza Kujawy, legendy nowosolskiego  szczypiorniaka. Klub i sam zespół nagrodził go za wieloletni  wkład  w  historię  pił-ki  ręcznej  w  Nowej  Soli.  W  hali był baner z hasłem „Dziękujemy, Daro!”. Nikt nie krył wzruszenia. 

Darek również.Trener  Alan  Raczkowiak  kom-plementuje Dariusza Kujawę: - Jest bardzo  fajnym  człowiekiem.  Lu-bię rozmawiać z nim na temat pił-ki  ręcznej,  bo  jako doświadczony zawodnik ciekawie na nią patrzy. Dużo przeżył w tym sporcie. Chcę podkreślić  to,  że  Darek  dalej  bę-dzie mile widziany na naszych tre-ningach i cieszymy się z jego dekla-racji, że gdy zajdzie taka potrzeba, to jeszcze się przebierze i pomoże nam  w  meczu.  Darek  naprawdę zasłużył na  tak piękne zakończe-nie. To był rewelacyjny wieczór.Do  pożegnania  Dariusza  Kuja-wy jeszcze na łamach „Tygodnika Krąg” wrócimy...Już w sobotę Trójka zagra derby w Zielonej Górze.
Mateusz Pojnar

4.  ko le jka  I  l ig i :
Kościan – Świdnica 29:32

Leszno – Zielona Góra 28:23

Legnica – Grodków 30:31

Poznań – Oborniki Śląskie 23:26
Świebodzin – Kąty Wrocławskie 27:28

Kibice przygotowali specjalną oprawę (fot. Jarosław Chróściel)

Jakub Florczak rzucił sześć bramek (fot. Jarosław Chróściel)

Koledzy godnie pożegnali Dariusza Kujawę (fot. Jarosław Chróściel)
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Wieczór z Aresem
Siatkarki z Nowej Soli zagrają u siebie z zielonogórzankami. Będą chcia-
ły kontynuować świetny początek sezonu w III lidze

W  pierwszych  dwóch  kolej-kach Ares Nowa Sól zdobył kom-plet sześciu punktów. Najpierw wygrał u siebie z UKS 13 LO VII Zielona  Góra,  by  tydzień  póź-niej pokonać w Jaworze Olimpię również w stosunku 3:1.-  Ares  ma  w  tym  roku  spo-ry  potencjał  –  mówił  w  po-przednim numerze  „Tygodnika 

Krąg” trener zespołu Radosław Abramczyk.  -  W  drużynie  jest osiem  doświadczonych  senio-rek  i  utalentowana  młodzież. Jeśli będziemy ciężko pracować i pozostaniemy w tym składzie, to kto wie...W  najbliższą  środę  20  paź-dziernika  nowosolanki  zagrają u siebie zespołem o długiej na-

zwie A.Z. Iwaniccy Empiria UKS 13  Zielona  Góra.  Start  o  godz. 19.00  w  hali  „Elektryka”.  Em-piria do  tej pory  zagrała  jeden mecz w III lidze – z Sobieskiem Oława – i zwyciężyła 3:1.Jak będzie w środowym spo-tkaniu?  Trzymajmy  kciuki  za Aresa!
(red)

Nowosolanki w dwóch meczach zdobyły póki co komplet punktów (fot. 
arch. z zeszłego sezonu)

Astra wygrywa z mocnym Jokerem!
Do Nowej Soli przyjechał Joker Powiat Pilski. W hicie kolejki po dreszczowcu wygraliśmy 3:2! - Za chwilę będzie tutaj coś faj-
nego. Nie wiem, czy I liga, czy PlusLiga, ale idziecie w dobrą stronę – chwalił Astrę po meczu były reprezentant Polski Daniel 
Pliński, dziś trener Jokera

Astra Nowa Sól – Joker Powiat 
Pilski 3:2 (25:23,  15:25,  25:16, 24:26, 15:9)Astra: Jurkojć, Kowalczyk, Brze-ziński, Czyrniański, Polus, Nożew-ski,  Foltynowicz,  Ruciński,  Wit-kiewicz,  Skibicki,  Pizuński,  Janus, JakubowskiDwa  poprzednie  mecze  Astra wygrała, ale bez wątpienia w sobo-tę o 20.00 w hali przy ul. Botanicz-nej  rozpoczął  się najpoważniejszy dla nas jak dotychczas test. Przyje-chała do Nowej Soli bardzo mocna ekipa, naszpikowana jakością – Jo-ker Powiat Pilski. W wypełnionej, głośnej  hali  czuć  było magię  tego meczu.Pierwszego seta wygraliśmy na styk  –  do 23. W drugim  Joker  się odrodził, był drużyną lepszą i po-konał nas do 15.Pokonał wysoko, ale nie złamał.Bo w trzeciej części role znowu 

się odwróciły. Astra wrzuciła wyż-szy bieg i rozgromiła gości do 16. Kibice  liczyli,  że  wygraną  klep-niemy w secie czwartym. Nie uda-ło  się  –  Joker  znowu  zrobił  groź-ną minę, zwyciężając w końcówce 26:24.Czyli tie-break i nerwy...Nowosolanie w piątym secie gra-li jak z nut, szczególnie w jego dru-giej  części!  Wytrzymali  ciśnienie. Efekt:  wygrana  do  9,  a  w  całym meczu 3:2.  I można był krzyknąć: mamy to!
„Coś niesamowitego”- Zdecydowanie  to był hit kolej-ki – przyznaje Patryk Foltynowicz, zawodnik Astry Nowa Sól.  - Mnó-stwo  emocji,  mnóstwo  zaangażo-wania  po  jednej  i  drugiej  stronie. Coś niesamowitego. Ten mecz nie w każdym secie układał się po na-szej myśli. Ale zależało nam, żeby 

grać bardzo zespołowo i oddać całe serce na boisku. Myślę, że to zrobi-liśmy. To  spotkanie mogło  się po-dobać kibicom.Rozgrywający Astry Mateusz Ru-ciński,  wybrany  MVP  sobotniego spotkania: - Mieliśmy swoje szanse w czwartym secie. Końcówka do-brze wyglądała,  podgoniliśmy  ry-wala i mieliśmy go na widelcu, ale wtedy troszkę zabrakło zagrywki.Powiat Pilski ma  rewelacyjnych zawodników nie tylko w składzie, ale i na ławce trenerskiej. Jokera tre-nuje Daniel Pliński, były reprezen-tant Polski, który z kadrą i w klubie zdobył prawie wszystko.  -  Jak  już przegrywać,  to  przegrywać  2:3, a nie za trzy punkty – uśmiecha się Pliński. - Mieliśmy swoje problemy, nie graliśmy tego, co ostatnio. Po-wpadało  nam dużo  głupich  piłek. Ale chwała dla mojego zespołu za to, że udawało nam się wychodzić z dołków. W siatkówce, w sporcie 

jest tak, że czasem coś nie układa się po naszej myśli. Trzeba sobie ra-dzić z problemami i mój zespół dziś sobie z nimi radził, ale oczywiście nie zawsze – w piątym secie było 8:8,  a  za  chwilę  przegrywaliśmy 8:13.  Z  punktu  należy  się  cieszyć i  gratuluję  gospodarzom,  którzy grali dobrą siatkówkę. 
ZespołowośćDaniel Pliński chwalił też atmos-ferę, jaka panowała w sobotni wie-czór w Nowej Soli. Podkreślał dużą kulturę  nowosolskiej  publiki.  -  Za chwilę będzie tutaj coś fajnego. Nie wiem,  czy  I  liga,  czy  PlusLiga,  ale idziecie  w  dobrą  stronę  –  mówi były reprezentant Polski.-  Wygraliśmy  zespołowością  – ocenia  trener Astry Norbert Śron, który  na  treningach  kładzie  duży nacisk  na  system  blok-obrona,  co było widać w sobotę. - Ale oprócz 

tego ważna  była  też  kontra,  koń-czenie  wysokich  piłek.  W  tym aspekcie  mieliśmy  przewagę  nad zespołem  z  Piły,  dlatego wygrali-śmy 3:2.Trener  Śron  zaznacza,  że  Astra stara się z meczu na mecz robić po-stęp metodą małych kroków.- Każdy zawodnik, który wycho-dzi na boisko, musi wiedzieć, że ma wsparcie nie tylko trenera, ale i ca-łej drużyny – dodaje Śron.W 4. kolejce II ligi Astra pojedzie na  mecz  z  SKS  Gorzów.  W  tabeli zajmujemy trzecie miejsce z dorob-kiem ośmiu punktów. Niech  zwy-cięska passa trwa.
Mateusz Pojnar

3.  ko le jka  I I  l ig i :
Wilczyn – AZS UMK Toruń 3:0

Stoczniowiec Gdańsk – Międzyrzecz 0:3
Słupca – Anioły Toruń 1:3

Żagań – Gorzów 3:1
Trefl II Gdańsk – Poznań 2:3

Kibice mieli dużo powodów do radości Daniel Pliński komplementował m.in. kibiców Astry 

Tego dnia Astra była po prostu lepsza Tancerki i tancerze dali prawdziwy popis na parkiecie
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South Battle 5: Hassa pokonał Matusza
- Organizatorzy i widownia określili moją walkę najlepszą tego wieczoru – mówi Bartosz Hassa. I dodaje: - Do Dominika 
Matusza musiałem podejść ostrożnie, bo oglądałem jego wcześniejszą walkę z jednym z najlepszych zawodników w Polsce, 
w której w pierwszej rundzie sierpem prawie doprowadził przeciwnika do nokautu

W  ub.  tygodniu  pisaliśmy,  że związany przez lata z Kickboxing Fighter Nowa Sól Bartosz Hassa dostał pieniądze z Parku Interior w ramach specjalnego programu dla młodych,  którzy  chcą  otwo-rzyć swoją działalność gospodar-czą.  -  Chciałbym  sam  otworzyć klub i wykorzystać w pełni swój pomysł.  Z  moim  obecnym  klu-bem chcę być w ciągłej współpra-cy, ale żeby zrobić pewne rzeczy po swojemu, muszę podjąć odpo-wiednie kroki. Ten projekt mi to ułatwi – tłumaczył nam Hassa.  Bartosz  ostatnio  walczył  na zawodowej  gali  South  Battle  5 z Dominikiem Matuszem. To była 

jedna  z  dwóch  walk  wieczoru, w której sporo się działo.Jak wspomina swój pojedynek? - Od początku starałem się trzy-mać  prowadzenie.  Wiedziałem, jakie atuty ma Dominik, dlatego wcześniej mogliśmy przygotować się  pod  kątem  taktyki  –  zwraca uwagę Hassa. - Cała walka na dy-stansie  trzech  rund  po  trzy mi-nuty do ostatniej sekundy miała bardzo wysokie tempo. Bartosz  Hassa  podkreśla,  że Matusz to twardy gość. - Nie spo-dziewałem się, że tak dobrze wy-trzyma  kondycyjnie,  pomijając już ciosy, których nie było mało – mówi „Hasek”. - Wydaje mi się, że 

kontrolowałem większość walki, chociaż nie zrobiłem jeszcze do-kładnej analizy, bo  relacja  z gali zniknęła  na  chwilę  z  internetu w celu obróbki. W pierwszej run-dzie  mój  przeciwnik  wykonując backfista  zamiast  rękawicą  tra-fił  łokciem w mój nos,  czego  sę-dzia  nie  zauważył.  Dość  mocno zaczęła  lecieć krew i obawiałem się,  że  sędzia  przerwie  walkę. Nie widział tego faulu i mógłbym przez to teoretycznie ją przegrać. Szczęście w nieszczęściu było ta-kie, że Dominik popełnił ten sam faul  po  raz  drugi,  arbiter  to  już dostrzegł  i  mogłem  być  spokoj-ny,  że  nie  przegram  przez  czyjś 

błąd. W drugiej  rundzie Matusz  był liczony  po  serii  ciosów  nowoso-lanina. - Później jeszcze dwa razy miałem sytuację, w której zamy-kałem przeciwnika w narożniku, ale – jak już wspomniałem – Do-minik to twardy chłopak i nie tak łatwo daje się przełamać – kom-plementuje rywala Hassa.  - W  końcu  udało mi  się  parę razy  wykręcić  moją  firmówkę, czyli jedno z kopnięć po obrocie. Finalnie Bartosz wygrał 3:0 na punkty.„Hasek”  dodaje:  -  Organiza-torzy  i  widownia  określili  moją walkę  najlepszą  tego  wieczoru. 

Do Dominika Matusza musiałem podejść ostrożnie, bo oglądałem jego  wcześniejszą  walkę  z  jed-nym  z  najlepszych  zawodników w  Polsce,  w  której  w  pierwszej rundzie  sierpem  prawie  dopro-wadził przeciwnika do nokautu.Co  czeka  naszego  fightera w  najbliższej  przyszłości?  Póki co krótki odpoczynek. Być może w  tym  roku  stoczy  jeszcze  je-den zawodowy pojedynek. - Cie-szę się, że po walce odezwało się dwóch  promotorów-menedże-rów,  którzy  zaproponowali  mi organizację walki – mówi nowo-solanin.
Mateusz Pojnar

Bartosz Hassa wygrał jednogłośną decyzją sędziów (fot. Fotoprodukcja.pl)
- Udało mi się parę razy wykręcić moją firmówkę, czyli jedno z kopnięć po obrocie – mówi 
Hassa (fot. Fotoprodukcja.pl)

Julka i Hania to wulkany energii!
Ares Nowa Sól ma za sobą ostatnie lekkoatletyczne zawody w tym se-
zonie. Startowaliśmy w Zielonej Górze

Mityng  zakończenia  sezo-nu w  Zielonej  Górze  odbył  się w  sobotę  9  października.  Nie zabrakło  na  nim  lekkoatletów Aresa  Nowa  Sól,  podopiecz-nych trenera Zenona Szpiguna.W  tym  tekście  szczególnie warto  pochwalić  Julię  Bujnic-ką i Hannę Wichman. Obie uro-dziły  się w 2010 r. W Zielonej Górze  pokazały  się  z  dobrej 

strony.Maciej  Koszela,  ich  nieco bardziej  doświadczony  ko-lega  z  Aresa,  tak  mówi  o  za-wodniczkach:  -  To  dwie  mło-de  energiczne  dziewczynki, mają megapotencjał w swoich kategoriach  wiekowych.  Wio-dą prym i mają ogromne szan-se  w  swoich  dyscyplinach  na osiąganie  superwyników.  Jak 

wpadają na trening, to  jest po prostu  taka energia,  że nawet jak  komuś  tego  dnia  się  nie chce,  to  od  razu  zaczyna  ćwi-czyć  –  śmieje  się  nowosolski sprinter.Dla  Aresa  zielonogórski  mi-tyng  był  ostatnim  w  tym  se-zonie. Wyniki nowosolan znaj-dziecie w ramce.
Mateusz Pojnar

Mityng zakończenia sezonu, Zielona Góra, 9 października:
- rzut oszczepem M U-20 (800) Hubert Patoła 98-01-13, LB 41.32,
- rzut dyskiem mężczyzn (2 kg) Hubert Patoła LB 40.20,
- rzut oszczepem K U-18 (500) Aleksandra Płaksa 05-04-08 LB 22.55,
- rzut dyskiem K U-18 (1 kg) Aleksandra Płaksa LB 17.10,
- skok w dal ze strefy K U-12 Julia Bujnicka 10-06-05 LB 4.10 PB; Hanna Wichman 10-09-17 LB 3.55,
- 100 metrów kobiet Martyna Mańczak 05-09-16 LB 14.55; Hanna Wichman LB 16.01; Julia Bujnicka LB 16.43.

Te dwie dziewczynki trenują ostro i w przyszłości mogą osiągnąć spore 
sukcesy
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Bogatsi o 29 medali
Nowosolski Klub Karate Kyokushin startował 
w Zielonej Górze. Nasi nie wrócili do domów 
z pustymi rękoma

Blanka Sztonyk 1 .  miejsce kumite ,Hanna Rzeszowska 1 .  w kumite ,  2 .  w kata ,Antonina Rzeszowska 1 .  w kumite ,  3 .  w kata ,Wiktoria  Herman 1.  w kumite   i  1 .  w kata ,Aleksandra Oparska 1 .  w kata   i  2 .  w kumite ,Kajetan Spisak 1 .  w kata   i  2 .  w kata ,Tamara Sztonyk 2 .  w kumite ,Jan Papis  2 .  w kumite ,Aleksandra Szczęśniak 2 .  w kata   i  3 .  w kumite ,Maja  Majczak 2 .  w kumite ,

Nadia  Sztonyk 2 .  w kumite   i  2 .  w kata ,Mateusz Strzelczyk 2 .  w kumite ,Dawid Szczęśniak 2 .  w kumite ,Adam Sawicki  2 .  w kumite   i  3 .  w kata ,Inga Stecyk 3 .  w kumite ,Jan Wartecki  3 .  w kumite ,Antonina Gąsior  3 .  w kumite   i  3 .  w kata ,Dawid Smreczyński  3 .  w kumite ,Urszula  Essel  3 .  w kumite ,Karol ina Majewska 3 .  w kata .

WYNIKI

W  zielonogórskim  Centrum  Re-kreacyjno-Sportowym  odbył  się  7. Ogólnopolski  Turniej  Sztuk  Walki o Puchar Prezydenta Miasta Zielonej Góry.  Organizatorem  była  Zielono-górska Federacja Dalekowschodnich Sportów i Sztuk Walki przy współ-udziale tamtejszego magistratu.- Zawody rozgrywały się równo-legle na trzech matach w trzech róż-nych  rodzajach  sztuk walki:  karate tradycyjnym, jiu-jitsu i karate kyoku-shin – tłumaczy prezes Nowosolskie-go Klubu Karate Kyokushin Andrzej 

Czarnecki.No właśnie,  jak poszło nowosola-nom? Startowaliśmy w dwóch kon-kurencjach:  kata  i  kumite  (walki). Zdobyliśmy  aż  29  medali!  Siedem złotych,  12  srebrnych  i  10  brązo-wych. Szczegółowe wyniki znajdzie-cie w ramce.-  Gratulujemy  naszym  zawodni-kom  i  życzymy dalszych sukcesów, na które szansa będzie już za tydzień na kolejnym  turnieju w Wołowie – uśmiecha się prezes Czarnecki.
(matp)

Nowosolska załoga na wojażach w Zielonej Górze

„Draku” i zaproszenie od PZLA

Prezes Polskiego Związku Lekkiej Atletyki Henryk Olszewski i trener Adam Draczyński-  Adam  Draczyński,  trener Adam  Draczyński  Running Team,  jako  jedyny  szkolenio-wiec z Nowej Soli i jeden z sze-ściu  z  województwa  lubuskie-go,  został  zaproszony  przez Polski  Związek  Lekkiej  Atle-

tyki  na  konferencję  szkolenio-wą  w  Warszawie  –  informuje Marcin Sznajder z AD Running Team.I  dodaje:  -  Ciężka  praca  i  jej efekty  zostały  dostrzeżone przez władze  królowej  sportu, 
a nasz młody klub dzięki obec-ności  trenera będzie miał  oka-zję uczyć się od najlepszych.Warszawska  konferencja  od-będzie się w dniach 22-24 paź-dziernika.

(red)

SPARK w Pradze
Nowosolanie jeździli w Czechach na mocno ob-
sadzonych zawodach

Mimo że to był turniej chary-tatywny,  to  taryfy  ulgowej  nie było. Na Żenda Race świetnie zapre-zentowali się nowosolanie z klu-bu SPARK. Adam Komisaruk za-jął bardzo wysokie piąte miejsce w  najmocniejszej  kategoria  eli-ta, a Kamil Banudorowski zawo-jował tym razem kategorię open 

i wygrał ją na rowerze MTB.„Bardzo  się  cieszymy  z  tych wyników  i  gratulujemy,  pano-wie”  –  napisali  na  Facebooku działacze SPARK.I  dodali:  „Sezon  2022  zapo-wiada się ekscytująco, czego so-bie  i  całemu  środowisku  BMX w Polsce życzymy”!
(red)

Bandurowski na najwyższym stopniu podium (fot. Marek Komisaruk)
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy we wtorki i piątki
w godz. 9.00 - 13.00

do biura przy ul. Parafialnej 4/5.

Telefon - 68 356 40 21.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwar-
tek miesiąca w godz. 12.30-13.30 oraz 
w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-
14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Oty-
niu, parter.

Bliższe informacje:
pod tel. 608 717 861.

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

Tel. 694 747 344.
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą: Halina Napieralska-Pru-
ska - 600 215 882, Jerzy Rybacki - 663 
774 857.

Korespondencja na adres: 

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkar-
ską. Zapraszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00 do 18.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

Informujemy, że od września biuro 
Koła przy ul. Parafialnej 4/1 czynne jest 
w czwartki od 10 do 13-tej.

Telefon: 605 037 409.

Wolontariusze

Nowosolskiej

Paczki

dyżurują we wtorki i czwartki
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek

„Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiącao godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!

I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m

P o m o c y  R o d z i n i e
67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;
wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00
tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 

w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 

Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 

459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny

dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T e l e f o n y

a l a r m o w e :
999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna

997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska

112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19
∙ 727 515 414 (nr 77)
∙ 601 565 510 (nr 14)
∙ 728 191 021 (nr 40)
∙ 603 368 190 (nr 15)
∙ 511 774 597 (nr 11)
∙ 601 576 603 (nr 108)
∙ 888 833 322 (nr 100)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

ZAPRASZAMY

wszystkich, którzy noszą w swoim sercu

miłość do JEZUSA CHRYSTUSA,

wierzą w jego moc

i kochają naszą ojczyznę,

na spotkanie z różańcem w ręku

przed kościołem pw. św. Antoniego

każdego 28. dnia miesiąca o godz. 15.00

niezależnie od pogody.
eprasa.pl 15c46a29ab

mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.pcprnowasol.pl/
mailto:biuro@tyszkiewicz.senat.pl
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS 
za rozwiązanie krzyżówki z nr 41 („Ładna bu-
zia, to połowa posagu”) otrzymuje: Tomasz 
Jabłoński. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-
dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

- Masaże
- Zabiegi dla par
- Bony upominkowe
- Masaż biurowy

w firmach i urzędach
Zapraszamy do kolejnego gabinetu

ul. Wojska Polskiego 15, tel. 729-882-084

mgr fizjoterapii 
Ewelina
Mandzyn

Baran - Single wpadną w wir towa-

rzyskich okazji. Niełatwo będzie się 
zdecydować, kogo wybrać spośród 
grona interesujących osób. Zamiast 
spędzać bezsenne noce na rozmy-

ślaniach, posłuchaj intuicji – ona się teraz nie myli. 

Byk - To dobry moment na realizację 
planów, w których będziesz mogła 
wyrazić inwencję twórczą. Uda ci się 
też podjąć trafne decyzje i skutecznie 
rozstrzygnąć dylematy. Szukaj no-

wych dróg.

Bliźnięta - Prócz doraźnych finanso-

wych korzyści, w grę wchodzą rów-

nież ciekawe propozycje dotyczące 
przyszłości. Możesz zainwestować 
parę złotych. Być może odnajdziesz 

nie tylko źródło finansowej satysfakcji, lecz rów-

nież spełnienie ambicji, coś, co sprawia, że życie 
nabiera sensu. Dobrze przemyślane projekty mają 
spore szansę powodzenia.

Rak - Nie rozdmuchuj drobnych pro-

blemów. Machnij ręką. Nawet jeśli nie 
obejdzie się bez kilku konfliktów, sy-

tuację uratuje tolerancja i cierpliwość 
dla osób, z którymi trudno ci się poro-

zumieć. Choć to trochę nie w twoim stylu, stawiaj 
teraz na systematyczność. 

Lew - Bądź teraz nieco bardziej 
ostrożna. Ktoś może pokrzyżować 
Twoje plany – napięta sytuacja w pra-

cy, awaria samochodu. W uczuciach 
też nie rzucaj się na głęboką wodę. Poczekaj, aż 
zdobędziesz pewność, że dokonałaś dobrego 
wyboru. W stałych związkach możliwe pretensje! 
Skonfrontuj się z nimi otwarcie. 

Panna - Właśnie zapala się świateł-
ko rezerwy. Odpocznij. W niektórych 
sprawach trzeba będzie grać na 
zwłokę. Wyplącz się z tych układów, 

w których nie czujesz się sobą- zakończ niefortun-

ne znajomości, poszukaj lepszej pracy. 

Waga - W pierwszej połowie miesiąca 
szykuje się wiele interesujących wyda-

rzeń. Bystrość, rozmach, umiejętność 
wyciągania celnych wniosków, po-

dejmowania słusznych decyzji i duży 
poziom energii  - oto cechy, które pozwolą ci na 
osiągnięcie pełnego sukcesu. 

Skorpion - Twój wycinek zodiaku 

znajduje się teraz w niemal neutralnej 
aurze, co oznacza, że panować bę-

dzie miły rodzinny spokój przeplatany 
przyjemnościami. Jeśli umiesz cieszyć się z dro-

biazgów, nie będziesz miała powodów do narze-

kań. Sytuacja w dużym stopniu zależeć będzie od 
ciebie. Wykaż inicjatywę.   

Strzelec - Żadne spotkanie nie będzie 
teraz przypadkowe! Wprawi w ruch 
ciąg zdarzeń, których celem jest 
spełnienie Twych skrytych pragnień. 

Poszukaj w sobie także wybaczenia dla samej sie-

bie i partnerów z przeszłości. 

Koziorożec - W życiu uczuciowym za-

pragniesz odosobnienia i samotności. 
Najważniejsze będą zobowiązania, 
dotrzymanie słowa i wzięcie odpowie-

dzialności za wszystkie swoje działa-

nia. Decyzje będziesz podejmowała ostrożnie.

Wodnik - Osoby, z którymi się ze-

tkniesz, będą miały przed Tobą tajem-

nice i powody do tego, aby nie zdra-

dzać Ci szczegółów swoich sekretów. 
Może mieć to związek z oszustwem, 

które jest na tyle poważne, że uznają, że korzystnie 
będzie zataić pewne fakty.

Ryby - Nie zaniedbuj swoich bliskich 
i zwykłych codziennych obowiązków, 
które masz wobec rodziny. Zadbaj 

o to, abyś miał dobre relacje z osoba-

mi, z którymi żyjesz na co dzień. Do-

piero wtedy będzie warto zainteresować się świa-

tem zewnętrznym. Bądź uważny na wskazówki lub 
rady, jakie otrzymasz w najbliższym czasie.

19 października 2021         42/1539         rok XXX

HUMOR

Szedł facet koło sklepu 
rybnego i go wyśledzili.

***

Kłócą się dwie kapusty:
- Ty głąbie!
- A chcesz z liścia?

eprasa.pl 15c46a29ab
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe w Otyniu, 
ok 67m2. Tel. 48 531 202 
975
Sprzedam mieszkanie • 
wraz z piwnicą w cen-
trum Nowej Soli, atrak-
cyjna cena, zapraszam, 
Tel. 509 803 099 lub 604 
647 358
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokojowe w Zielonej Gó-
rze na ul. Zawadzkiego 
Tel. 507 159 074
Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424
Mieszkanie własnościo-• 
we do remontu w cen-
trum Nowej Soli, 28m2, 
ogrzewanie male CO 
z możliwością podłącze-
nia ogrzewania gazowe-
go+dwie komórki, piw-
nica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. 
Tel. 531 504 712
Sprzedam dom ul. Sło-• 
neczna. Tel. 609 608 909
Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działki bu-• 

dowlane, Otyń. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działkę ogro-• 
dową ul. Wodna, z całym 
osprzętem, cena 6000zł. 
Proszę dzwonić po 16tej. 
Tel. 667 722 133
Sprzedam działkę o po-• 
wierzchni 15 arów Rud-
no ul. Klonowa. Proszę 
dzwonić pomiędzy 16-22. 
Tel. 661 882 797
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607 344 867
Sprzedam 0,5 ha zie-• 
mi rolnej na ul. Wodnej 
w Nowej Soli  Tel. 508 
325 654 
Sprzedam mieszkanie • 
dwupoziomowe w Nowej 
Soli przy ul. Parafialnej, 
mieszkanie parter 56m2, 
piwnica 60m2. Tel. 604 
647 358 lub 509 803 099
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokojowe w Zielonej Gó-
rze na ul. Zawadzkiego 
Tel. 507159074
Sprzedam lokal 73m2 • 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 509 803 099 lub 604 
647 358
Sprzedam grunty rolne • 
4,15 ha i 3,0 ha w gminie 
Siedlisko. Tel. 509 803 
099
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną z budynkiem 
gospodarczym o pow. 
6 arów w okolicy Nowej 
Soli. Tel. 669 621 573

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie • 
w Zielonej Gorze na ul. 
Zawadzkiego trzy poko-
jowe na mieszkanie dwu 
lub trzy pokojowe w No-
wej Soli parter lub pierw-
sze piętro lub drugie 
z windą Tel. 507 159 074 

WYNAJMĘ

Wynajmę wyremontowa-• 

ny elegancki lokal w pa-
wilonie 10m2, dodatko-
wo do korzystania pokój 
socjalny, węzeł sanitarny 
i poczekalnia na os. Kon-
stytucji 3 Maja( naprze-
ciwko Pizzerii Maurizio) 
w Nowej Soli. Tel. 507 
150 508
Szukam mieszkania do • 
wynajęcia pierwsze pię-
tro lub parter ul. Fredry 
i okolic lub ul. Kopernika 
ogrzewanie miejskie Tel. 
535 877 671 
Wynajmę kawalerkę 2 • 
piętro ul. Południowa 
Tel.728 322 137 
Wynajmę kawalerkę na • 
osiedlu Konstytucji z wy-
posażeniem Nowa Sol 
Tel. 602 223 584 
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Wynajmę lokal usługowy • 
62m2 w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promena-
dzie na parterze  Tel. 601 
768 360 
Lokal w centrum N. • 
Soli przy ul. Piłsudskie-
go 7 (naprzeciw urzędu) 
54m2, wynajmę na sklep, 
biuro, usługi, kancelarię 
lub gabinet. Tel. 694 602 
922 lub 665 982 060
Do wynajęcia pokój dla • 
osoby pracującej, osob-
ne wejście, wydzierżawię 
pomieszczenie 30m2 na 
długi czas, do celów szko-
leniowych włącznie z wy-
posażeniem. Wszystkie 
media, parking. Tel. 697 
998 285

KUPIĘ

Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 
902
Kupię mieszkanie 2 lub • 
3 pokojowe w Nowej Soli  
Tel. 507 159 074 
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Te-
lefon lub SMS po 19. Tel. 
608 843 318
Kupię domek w Nowej • 
Soli. W rozliczeniu może 
być mieszkanie 50,2 m2 
w bloku na 2 piętrze Tel. 
576 978 961 
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739
Kupie działkę budowla-• 
ną, Nowa Sól, Modrzyca, 
Otyń, Zakęcie. Tel. 781 
038 759
Kupię mieszkanie o pow. • 
45-65m2 do remontu lub 
po remoncie. Tel. 728 
834 393
Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tyl-
ko z altaną (gotówka od 
ręki). Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ

Golf rok 1998 220KM, • 
motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 

km, srebrny metalik, skó-
ra, klima, alufelgi, dach 
elektryczny, 2000cm3. 
Tel. 500 409 997
Fiat Grande Punto 1,2 • 
benzyna 2990 r. 137 ty-
sięcy km. 4 drzwi, bez 
wypadkowy, wszystkie 
szyby, blachy oryginalne, 
elektryka, klima, zareje-
strowany, ubezpieczony 
stan bardzo dobry bez 
wkładu finansowego 
cena 11900zł Tel.664 134 
748
Opel Vectra 1,6 benzy-• 
na,rok produkcji 1996 
zarejestrowany do maja 
2022r.wyposażony w hak 
holowniczy. W dobrym 
stanie, cena do uzgod-
nienia Tel. 602 770 283
Mercedes CLK 240 rok • 
2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Renault Thalia • 
w dobrym stanie 2001r. 
Benzyna+gaz, ważna re-
jestracja i OC. Tel. 698 
566 531
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596
Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam komplet opon • 
zimowych na felgach do 
BMW1 Tel.507 159 074
Sprzedam opony zimo-• 
we używane z felgami 
aluminiowymi 205x55 
R16 marki bridgestowe 
Mazda otwór Fi 70 Tel. 
723 315 398 lub 683 561 
850
Sprzedam komplet kół • 
zimowych do Citroena 
Beringo 175/65R1, 150 
zł. Komplet kół letnich do 
Opla corsy 175/70 R13 
100 zł. dojazdówka do to-

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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KuPię miEszKaniE i Poddasza
d o  r e m o n t u ,  z a d ł u ż o n e ,
z e  w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą

T e l .  8 8 8  1 5 9  7 3 9
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yoty Yaris 40 zł. Wszyst-
kie felgi stalowe  Tel. 784 
950 579 
Opony zimowe 175/65 • 
duże R14 w bardzo do-
brym stanie sprzedam 
cena 180 zł za 4 sztuki 
Tel.+48 601 244 154 
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam wózek dzie-• 
cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgod-
nienia. Tel. 661 862 184 
lub 883 031 188
Sprzedam groch, cena • 
do uzgodnienia. Tel. 883 
031 188
Sprzedam buraki pa-• 
stewne i ćwikłowe moż-
liwy transport Tel. 693 
659 255
Sprzedam kwiat szeflerę • 
ponad dwa metry wyso-
kości Tel.884 814 875 
Sprzedam szafę dwu • 
drzwiową i dwa żyran-
dole. Tanio Tel. 728 834 
393
Tani sprzedam regały • 
oszklone, nieoszklone, 
z szufladami i bez, lady, 
stół, biurko w cenie od 
50-200zł. Za sztukę–do 
wyboru. Tel. 507 150 
508
Tanio sprzedam nową • 
damską torbę na ramię 
w kolorze brązowym ze 
skóry  naturalnej, czarne 
botki skórzane na grub-
szym słupku rozm. 36. 
Tel. 662 403 473
Sprzedam duży narożnik • 
ciemnobrązowy. Cena-
600zł. Tel. 609 059 628
Sprzedam rowerek bie-• 
gowy Puky-M, cena-110 
zł. stan idealny. Tel. 512 
988 051
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-200zł. Tel. 
501 818 390

Sprzedam wygodny fotel • 
w szarym kolorze, cena-
50zł. Tel. 501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, 
grubość blatu 11cm, dłu-
gość 151cm, szerokość 
70-91 cm; wysokość 
55cm, cena-1200zł. Do 
negocjacji. Tel. 501 818 
390
Sprzedam kuchenkę • 
elektryczną z piekarni-
kiem Amica. Tel. 795 430 
197
Sprzedam mikrofalówkę • 
30 zł maszynę łucznik- 
100 zł Suszarkę 30zł gril-
la 20 zł sedes 30 zł Tel. 
695 437 658 
Sprzedam mikrofalówkę • 
FW 87 SUST Tel. 605 244 
033 
Sprzedam telewizor • 
Samsung 46 cali. Stan 
idealny Tel. 519 337 653
Sprzedam pralkę auto-• 
mat wys.70 cm ,,Candy-
’’130 zł. Pralka ,,Frania’’ 
mała 90zł rower dziecięcy 
mały+kask, koła 18x2,10 
koła ładny morski 270 zł 
grzejnik nowy 60x60 70zł 
pralka automat duża 60 
zł Tel. 661 855 291 
Nowa gitara FenderSQ, • 
piecyki gitarowe Roland 
30W, Marshal 100W i na 
akumulator 35W, power-
mikser 2x200W z po-
głosem, kolumny RH-
angielskie 200W, mikser 
Yamaha i Behinger, ze-
staw Stage Pas- Yamaha 
300W, kino Sony, laptop 
Lenowo z utworami na 
imprezy. Tel. 781 643 
343
Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70,biurko 
pod komputer , prasow-
nicę elektryczną (Sonat) 
niemiecka, maszyna do 
szycia trzyniktowa over-
lok 1973(zabytek) spraw-
na. Tel. 698 898 448   
Sprzedam pianino, stół • 
pokojowy i 6 krzeseł, 
ogrzewacz pomieszczeń 
na węgiel, pralka ,,Fra-
nia’’, magiel elektryczny, 
kuchenka gaz-elekt., bu-
tle gazowe Tel.573 555 
875 
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 

różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885
Tuje żywopłotowe szma-• 
ragdy 70-80cm 10zł.; 
tuje brabant 100cm10zł.; 
laurowiśnia szerokolist-
na 50cm-15zł. Ziemnia-
ki Wineta 15kg– 20zł.; 
buraki i marchew 15kg-
25zł. Stroiki na cmentarz 
30x60 cm–70 zł  Tel. 698 
834 544
Sprzedam naukę o cho-• 
robach wewnętrznych, 8 
tomów kontakt po godz. 
15 Tel.683 878 881

 KUPNO

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel.726 860 601
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462
Kupię samochód (mały) • 
z automatyczną skrzynią 
biegów Tel.507 159 074
Kupie butelki po piwach • 
polskich browarów 0,5L 
płacę 0,20gr/szt Tel. 574 
236 046
Kupię motocykl, moto-• 
rower marki Simson, MZ, 
Jawa, WSK, SHL itp. Tel. 
531 020 820 
Kupię wszystko co jest • 
niepotrzebne w domu: 
książki, zegarki, monety, 
kryształy, różne kolekcje. 
Tel.791 817 250

Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE

Odbiorę zbędne sprawne • 
pralki, lodówki, gazówki  
wanny, silniki,grzejniki, 
piece, akumulatory oraz 
zbędny złom. Wywiozę 
zbędne AGD i inne rze-
czy Tel. 661 855 291 
Rozwiedziony lat 76 po-• 
zna Panią do 75 lat, zde-
cydowana zmienić miej-
sce zamieszkania Nowa 
Sól ul. Matejki 20i/110 
Pani lat 59 pozna Pana • 
Tel. 669 883 107 dzwonić 
po 18  

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Blacharz-dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
BRAVO Firma budow-• 
lano wykończeniowa, 
błyskawiczne terminy, 
fachowa realizacja, kon-
kurencyjne ceny. Umów 
się na bezpłatną wycenę. 
Tel. 884 381 823 lub 884 
382 599
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134
Wyremontuję mieszka-• 
nie wiadomość po godz. 
18 Tel. 883 108 466 

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 
662 378
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, panele, 
płytki, regipsy i inne re-
monty mieszkań, Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852
Dwóch fachowców bu-• 
dowlanych trudniących 
się wykończeniami 
wnętrz czyli malowanie, 
szpachlowanie, regipsy 
itd. Tel. 608 186 562

ODDAM

Oddam meble używane • 
kuchenne i pokojowe. 
Tel. 663 235 188

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  4 2
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

zaPRaszamY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

eprasa.pl 15c46a29ab

tel:+48 601 244 154
http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu
Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 
Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 
www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW

Tel. 693 844 743
www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

dREWno oPaŁoWE
/ KominKoWE

Transport 4mp do 30 km GRaTis
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815,

792 736 522

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Praca w niemczech. 12 euro netto.
montaż fasad szklano-aluminiowych.

T e l .  7 9 5  9 7 8  3 5 3

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

F i r m a  z a t r u d n i

kierowcę samochodu
c i ę ż a r o w e g o
(może być tylko z kat. C)
Te l .  6 0 9  8 1 8  2 0 9

od godz 8.00 do 13.00

sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA
PROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł P R O M O C J A

PROFESJONALNE
MYCIE OKIEN W SOBOTY

Tel. 574 236 046

PuC PoL
mobilny serwis sprzątający

Sprzątamy biura, domy,
sklepy, lokale gastronomiczne,

myjemy okna itp. na terenie
Nowej Soli i okolic.

Pracujemy od pon. do pt.
w godz. od 6-12.

Tel.  574 236 046

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki

 Osobę do obsługi maszyny programowej
- do przyuczenia

Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

Z a t r u d n i ę
o d l e w n i k ó w

z  ż y w i c y
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519

Zatrudnię do prac
remontowo-wykończeniowych
i ogólnobudowlanych
Tel. 696 894 134
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